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ni.e zawiedzie się 
na młodzieży 

WARSZAWA. - Uczestnicy kra.Jo• 
wej narady młodych przodowników 
budowniczych Polski Ludowej wy· 
siali do Prezydenta RP Bolesława 
Bieruta list, w którym czytamy m. 
in.: 

„DrÓgi Towarzyszu i Nauczycie
lu! 

Zebrani w Warszawie na przed
zlotowej naradzie młodych przodo 
wników - budowniczych Polski Lu
dowej witamy Cię najgorętszym 
pozdrowi en iem. 

Czyn Lipcowy Łodzi w.ojewódzłwa 
Apel zlotowy, z którym wczesną 

wiosną zwrócił się do nas Związek 
Młodzieży Polskiej, przyjęliśmy ja 
ko dowód v.'ielkiego zaufania, jak'. m 
obdarza nas ojczyzna - ufna w na 
sze siły. w nasz entuzjazm, w na
szą wytrzymałość. Organizacje 
ZMP-owskie pomagały nam zrozu
mieć, że godna odpowiedż na apel 
iest najzaszczytniejszym obowiąz
kiem każdego tnłodego patrioty, 

objął już 530 załóg 
Na straży 

morskich 

Nowe metody pracy . podnoszą 
ilość i Jakość produkcji Przez dwa i pół. miesiąca, . które 

uołynęly od ogłoszenia . apelu złoto 
wego, pełniej .zdobywaliśmy umieję 
tność przodowania w różnych dzie
dzinach pracy i życia . granic: 

Pols~<i 

Ludowej 

JUŻ 530 ZAKŁADÓW PRACY ŁODZI I WOJ. ŁÓDZKIEGO 
PRZYSTĄPIŁO DO WSPÓŁZAWODNICTWA O JAK NAJGODNIEJ
SZE UCZCZENIE 8 ROCZNICY OGŁOSZENIA MANIFESTU LIPCO
WEGO. ZOBOWIĄZANIA ZAŁÓG TYCH ZAKŁADÓW DADZĄ GOS
PODARC'._E NARODOWEJ DODATKOWĄ PRODUKCJĘ ŁĄCZNEJ 
WARTOSCI PONAD 50 MILIONÓW ZŁOTYCH. 

Walka o przodownictwo, pra~nie 
nie przodowania. marzenie o zu0-
bvciu imienia przodownika - stały 

Na zdjęciu: oficer 
Osztaszklewicz l sy
~nalista marynarz 
Nowoszyńskl w cza 

sie rejsu. 
CAF - AFV/P. 

Wśród zobowiązań na szczegóL'1e 
wyróżnienie zasługują te, które do 
tyczą postępu technicznego, wprn
wadzenia i upowszechnienia nowyćh 
metod pracy, wzmożenia walki o ia 
kość produkcji i obniżkę kosztów 
własnych oraz usunięcia tzw. „wąs
kich gardeł" produkcji. 

M. in. główny inżynier Łódzkiej 
Fabryki Maszyn Jedwabniczych, 

Zakłady włókiennicze 
Staniszewski, zobowiązał si(l <lo 
dnia 20 lipca br. wykonać specJal
ny aparat do elektroiskrowego u
twardzania narzędzi, co w poważ
nym stopniu usprawni pracę za~ru 
dnionych w te.i fabryce tokany, 
frezerów i monterów. meldu.ią coraz licznie.i 

W zakładach im. Komuny Parys 
kiej w Radomsku personel techniez 
ny, wprowadzając w życie pomysł 

majstra Rybaka, a z oddziału przy opracowany przez klub racjonal iza 
gotowawczego - zmiana majstra torski, postanowił wykonać tran~ -

o wykonaniu zadań I półrocza 
Dzień wczorajszy przyniósł dalsze 

meldunki o wykonaniu zadań pierw 
E<rego półrocza. 

W przemyśle bawełnianym wYko 
nały plan za I półrocze rb. załogi 
tkalni i przędzalni odpadkowej ZPB 
im. Dywizji KościusikoWskiej, · Na 
pu:ędzalni śtednf0przędnej oinn 
'-1.-ykonały już dwie 1.1niany, m. in. 

Polacy 
deportowani na Korsyk' 
źle traktowani 
przez policj~ 

Wedlu&' ostatnich informacji, otrzyma
nych z Korsyki, aresztowani I deporto
wani Polacy są nieludzko traktowani 
przez policję francuską. 

Konsulat RP w Marsylii dokłada wsze! 
kich starali, aby •komunikować sle z de 
portowanyml Polakami t przyjść lni z po 
moc11. 

Pod naciskiem USA 

Tchórzliwa· uchwała 
reakcyinej większości 
Rady Bezpieczeństwa 

NOWY JORK. - 26 czerwca blok 
amęrykańsko - · angielski w Radzie 
Bezpieczeńs·twa odrzucił rezolucję 
radziecką, proponującą Radzie Bez 
pieczeństwa, by wezwała wszystk:e 
państwa do ratyfikacji protokołu 
genewskiego, zakazującego używa 
nia broni bakteriologicznej. 

Gajewskiego. porter do wyładunku wagonów. Re 
· Zameldowała również o wykona- · altzacja tego zobowiązania pr.zynie 
niu zadań półrocza załoga przędza! sie zakładom oszczędność 100 tys. 
ni ZPB im. „100 polegl~.ch" w } k li ei· 
Zgierżu. . z\ , w J>. a . roczn . 

W Przemyśle wełnianym plan i,ro 1- . k 
(iu~cji t~anin .gotowych wykona;ly I r:zec•a w tym ro u 
juz ZPW w B1el3ku, w przemysle , · . · 
pończoszniczym zaś - Południowo- • k 
Łódzkie Zakłady Przemysłu Pon-1 wyciecz a 
czosmiczego. Załoga tych ·oistatnich b. ł , I k • h 
zakładów zobowiązała się ponadto c opow po 8 1(• 

do końca bm. wykonywać plan co b I d M k 
na.imniej w 102,8 proc. przy y a o os wy 

Coraz częściej napływa.Ją .równlet wla· 
domoścl o zakończeniu pracy nad wyko
naniem planu za półrocze w przedsię
biorstwach przemysłu skórzanego. Z za• 
kładów garbarskich wykonały ltd: plan 
3 rarbarnie należące do Lódzkich Za· 
kładów Garbarskich, poza tym zaś - ljar
barnle w Lidzbarku I Mocha.li w woj. 
krakowskim. 
Należy zaznaczyć, że przedterminowe 

wykonanie planów produkcyjnych w 
przemy.śle garbarskim jest wyjątkowo 
trudne, warunkjem bowiem realizacji za 
dań jest tu wzrost Jakości gotowej skó· 
ry przy nie zwiększonym zużyciu surow· 
ca. 
Półroezny plan obrotu towaroweiro wv 

konał li.o !Il bm. łódzki MHD, co jest po
rażnym sukcest>m tej Instytucji. 

MO~KWA. - Na zaprosz-enie mi 
nistra Rolnictwa ZSRR przybyła do 
·Związku Radzieckiego trzecia w 
tym roku delegacja chłopów pol-
skich. I 

W skład delegaci i, na czele któ~·fej 
stoi wicemin. R.olńictwa - Czesław 
Domagała. wchodzi 117 osób. 

Podcza:1 pobytu w ZSRR chłopi 
polscy zaznajomią się z osiągnięcia
mi kołchozów, sowchozów i 
MTS-ów (ośrodków maszynowo -
traktorowYch). 

z wizvtą u spółdzielców 

Zycie obala plotk~ 
szerzoną przez wrogów 

Chłopi rzesz.owscy poznali korzyści 
gospodarki zespołowej 

W krótkim przemówieniu Malik 
podkreślił, że w ten sposób Ra<i.a POZNAŃ. - Przez trzy dni po- I ni takich, różnego typu, istnieje w 
Bezpieczeństwa pod naoiskiem kół nad 400 chłopów pracujących z wo województwie poznańskim ponad 
rządzących USA storpedowala re-1 jewództwa rzeszowskiego bawiło w 300. 

. zolucję, mającą na celu. ut~walenie gościnie u chłopów województwa w wielu wypadkach wybrani 
międzynarodowego pokoJu bezpie I poznańskiego, zrzeszonych w spół- przez większe grupy przedstawicie 
czeństwa. dzielniach produkcyjnych. Spóldliel le chłopów zwiedzali szereg dal-

szych, dowolnie przez · siebie w ska 
zanych spółdzielni produkcy.fnych. 

wu~ 
fjJ C~WIAłi7 

pomocy walczącej Korei 
zebrano ostatnio w Cze
chosłowacji przeszło 197 
milionów koron. 

Ponadto zebrano wiele 
podarków, przede wszyst
klm leltarstw I narzędzi 
chirurgicznych. 

Wszędzie, .gdzie tylko przyby li 
chłopi rzeszowscy, spotykali ich ro
ześmiani, szczęśliwi, pel:ni zadowo
lenia ze swych osiągnięć spółdziel
cy. 

W b• • się codzienną potrzebą - młodzieży 

Y 1era1qc polskiej. Wie--,y, że nasze dążenie 
do tego, żeb.· cała nasza młodzież 

dele. g. a-to"w Zlo-ł pracowała doorze. pracowała nai~e-na piej, jest cenne i ważne dla kraJU, 
cenne i ważne dla sorawy obrrmv 

PodeJ· IDUJ·ą oiczyzny. dla budownictwa socjali 
stycznego. 

b 
• • Zrozumieliśmy pełniej niż kiedv

OOWe ZO ow1ązan1a kolwiek. że w naszych warunkar.h 
. socjalistycznego budownictwa mia 

Uroczysty przebieg miał~ :wczoraj ze- rą wartości każdego człow1eka jP.st 
brante przedzlotowe m!odztezy z Zakla- . . . 
du ł',,C" żPB im. Stalina w ł..odzi. Wy-11ego stosunek do pracy dla OJCZYZ
brano na nim 30 delegatów na Zlot spo- ny. 
śró~ naJlepsz~ch p_racownikó;v. przodow Uczynimy wszystko co w nas7.ej 
n1kow pra~y 1 racJonalizatorow. ! . . .' 
Wśród delegatów znajdują się także mocy, aby . ,dązei:;1e do przodowni~

czI<Jilkinie przodującej „trójki" tkackiej I twa uczyntc nc>.Jgorętszym pra!:\n,e 
Danuty Piskorek. Na zebraniu, w imie- niem i naiżarliwszym marzentem 
niu wl'!-snym .1 sw~ch llw?ch koleżanek: każdeao chłopca i ·każdej dziewczv 
Nowatmwny 1 Pabich, ztozyla ona zobo- "' . · , , · 
wiazanie, że w pierwsze.i połowie lipca n:v w n ;:i szym kraju. By radosc w~er 
wykonają dodatkowo zadania produkcyj nego. twórczego służenia ojczyżn ! e 
ne, przypl!-(lające na dni, w c?'asie któ- i pokojowi poznawali i ci młodzi, 
rych prze1Jywać będą na Zlocte. , · · b · 1 

Niobywalym entu, Jazmem przyj ęła talt k!or zy sto1ą Jes~cz~ na u oczu wte 
że zebr,,.na młodzież zobowiązanie Kry- kiego, trudnego I p1ę~nego nurtu na 
styny Ra j t I Krystyny Adamowskiej. Po szei walki o socjali zm. 
nieważ le\\ koleżanka Witkowska poje- Wiemy że wvmaga to ogr-omnel 
dzie na Zlot, postanowiły on~ 1.)rzez o- · t d · • · : 1 k · t ·. 
!tres JeG°o trwania obsługiwać jej krosna. I ru n~l P X:ae)', 1 me ~ amy się (!J 

Cenna Inicjatywa młodych t:<aci:ek za. pracy. Nie lękamy slę jej dla tego_, 
kładów stalinowskich to jeszcze Jeden · że każdym naszvm - JlOc~<>ni.ern o 
dowód Ich głębokiej troski o pełne wy-1 piekuje · się Partia te · nad.'"'każdym 
konanie swych zadań produkcyjnych. / ' . . . .., 
znajdzie ona ntewąt1>llwle odzew wśród poczynaniem czuwasz Ty, Je] k1_ro 
młodzieży Innych zakładów pracy. (r) I wnik i nasz wychowawca". · 

OSWIADCZENIE 
SEl\.RETARZA KP INDil 

MOSKWA. - Jak donosi z D"!lhi 
agencja ).'ASS, sękretarz generalny 

Okrucieństwa 
Amerykanów w l{oiedo 

Komunistycznej Partii Indii, Ad~oi We :Wtorek, dnia 10 czerwca lmlobójcy 
Ghosz, ogłosił oświadczenie w związ amerykańscy dokonali nowej testialsl<leJ 

masakry jeńców wojennych na Kożeflo. 
ku z II rocznicą agresji amerykań Ofiarą bestialstw amerykańskich padło 
skie.i w Korei. w dniach od 3 do 11 czerwca przeszło 

Ghosz stwierdził m . in.: 6.ooo jeńców wojennych, 
Sprawa, o którą walczą narody Na zdjęciu: czołg amerykaitskl najeżdża 

Korei i Chin, sprawa wyzwolenia na barak szp~talny, wypelni~my chorymi 
• „ • „ • I rannymi jencaml. Kllkudz1eslęclu jei\-

kraJow Az.li, sprawa wolnoscl l po- I ców zostało zmiażdżonvcll przez czołgi 

wą. }"ot. - CAF. 
koju jest również naszą własną spra l amerykańsllle . 

Bilans ostatniego rok u 

Krwawe żniwo strat 
< 

agresywnych 11 wojsk ONZ" w Korei 
--.;;J;::iiilim.~·....&.-

* * łt 
LONDYN. - Komitet 

polityczny Komunist:vcz· 
ne j Partii Wielkiej 

PA.RYZ. Delegacja Występ „Mazowsza", któ Br:vtanil ogłosił ośwlad-

Gościnnie otwierały się przed 
chłopami mieszkania spóldzielcóv:;. 
Otwierały się szeroko drzwi nie 
tylko mieszkań, ale i wypełnionych PE~IN. - Agencj.a Nowy~h Chin I ){ów, 82 - n.a Filipińczyków, 406 -
dob:vt.kiem komór i spiżarek. poda.ie z Phenianu, ze kwatera głów na Syjamczyków 53 - na Greków 

. Związku Kobiet Francu- ry zgromadził zo tys. ó· cz~nie, w l<tórym potępia 
1klch z panią Bloch. wdo sób, stał się potężną ma- fakt zbombardowania elelt 
wą po wielkim pisarzu- nifestacją przyjaźni cze- trowni na rzece Jaluczlan 
Jean Richard Bloch, na chosłowacko-polsklej. przez agresorów amery-
fOllele udała się do Zr;ro• łt * * kańskicll. 
madzenla Narodowego, a- LONDYN. _ Jak donosi * * * 
by zażądał od przewod- „Daily Worker", sekretarz MOSKWA. - Prezydium 
nlczącego Zgromadzenia, angielskiego Komitetu 0 _ Rady Najwyższe.I ZSRR 
Herriota, zwolnienia Ja- brońców Pokoju, William odznaczyło 16 matek ra-
cques . Duclos. Winerlght, przemawiając dzleckich, posiadających 

r * * * na robotniczym wiecu w liczne potomstwo, za
l.ondynie stwierdził, że szczytnym tvtułem „mat· 
USA usiłują zerwać ror.- kl-bohaterki". PRAGA. - W Karwinie 

11a Siąsku Cieszyńskim 
• odbył się pożegnalny wy 

etęp polsklero zespołu 
pieśni l ta;!..:.& ..Mazow· ' u••.,._. . 

mowy w sprawie rozeJ· ZaszczytM . tytuły otrzy 
mµ w Korei. mują w ZSRR wszystkie 

* 
kobiety, które urodziły I 

* * wychowały "' \ wiccej 
. J>JJ.AGA. .,.. Na ·11111du.11_ dzieciv' -

Jak domki z kart rozpadały się na koreańskiej Armii Ludowej opu 17 - na Kolumbij~yków. ' 
w konfrontacji z życiem szerzone blikował.a komunik.at o stratach 
pr1ez wrogów ludu bajki i plotki o wojs k interwencyjnych w okresie od W okresie tym wojska ltud-0we 
spółdzielniach. . 26.6. 1951 r . od 15.6. 1952 r. strąciły 3.692 samoloty niepn.yja-

Wielu z przybyłych, którzy wyjeż Komunikat stwierdza, że w okresie ciehskie, a 2.230 - uszkodziły; z.ato
dżając ze swych wiosek . święcie wie tym nieprzyjaciel stracił . w zabitych, piono lub uszkodzono 84 okręty nie 
rzyli w to, co korzystając z ich ni~ rannych i wziętych do niewoli przyjacielskie; zdobyto, względnie 
świadomości opowiadali kułacy, po 325.479 żołnierzy i oficerów. Z licz zniszczono 912 czdgów i sairocho
poznaniu prawdy postanowiło zde- by tej 185.885 żolnierzy i oficerów· dów pancernych oraz 517 dział. Zdo 
cydowanie dema&kować v.).·ogów, przypada na marionetkowe wojska byto 1.691 karabinów maszynowych 
pragnących swą. niecną robotą u- Li Syn-mana, 129.945 na Ameryka-1 oraz 11.047 karabinów różnego kali 
trzymać ciemnotę, zacofanie i n~d7-ę · nów, 7.445 - na -Brytyjczyków,- 462 bru i wlele inne.iO .sprzętu _woje11-

. mas nracwace1rn chl:01Dstwa. !; -· · ·· - na Turków, 1.181 n.a Kanadyjczy nego . 

r'< 
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Cały naród Wyszło szydło z worka Tradycyjnylajkonik 
pod p111zewodem swej partii czyli 

Powinęła się noga duńskiemu gryzipiórkowi 
Nie podobna wyobrazić sobie wiel

kiej budowy wymagającej zatrudnie 
nią wielu robotników i pracowni
ków, bez zorganizowanego sztabu 
kierowniczego, który opracowałby 
uprzednio plan działania, a nas tęp
nie kierował realizacją tego planu. 
Tym bardziej nie można wyobrazić 
sobie, aby w ogromnej budowie pod 
staw socjalizmu, w której udział bie 
rze -cały naród, nie było takiego );or 
ganizowanego sztabu, takiej kierow
niczej siły. Takim właśnie sztabem 
budownictwa socjalistycznego w Pol 
sce, przewodzącym klasie robotni
czej i całemu narodowi jest rewo
lucyjna partia - Polska Zjednoczo
na Partia Robotnicza. 

Oto dlaczego cały• naród pilnie 
wsłuchuje się w głos swej p<rrtii, o
czekuje od partii wskazań i nauki 
w walce o pokój i Plan 6-letni. 

PZPR, wyrosła z bohaterskich tra 
dycji cnłych pokoleń polskich 'rewo
lucjonistów i patriotów, kierując się 
genialną nauką Marksa, Engelsa, 
Lenina i Stalina, czerpiąc ze skarb
nicy doświadczeń budownictwa so
cjalistycznego w ZSRR, wskazuje 
wszystkim ludziom pracy w Polsce, 
wszystkim patriotom drogę wiodącą 
do rozkwitu ojczyzny i szczęścia na 
rodu. Stąd bierze się coraz głębsze 
przywiązanie narodu do partii i jej 
Przewodniczącego Bolesława Bieruta, 
stąd zaufanie, jakim społeczeństwo 
nasze darzy Polską Zjednoczoną Par 
tię Robotniczą. 

A to właśnie przywiązanie mas do 
partii, zaufanie milionowych rzesz 
bezpartyjnych, stanowi nieodzowny 
warunek siły i skutecznego działania 
robotniczej partil. 
Włodzimierz Lenin uczył: „Wycho 

wujqc partię robotniczą marksizm 
wychowuje awangardę proletariatu, 
która potrafi wziąć wladzę i popro
wadzić caJy lud do socjatizmu, orga
nizować nowy ustrój i nadać mu 
'kierunek, być nauczycielem, kierow
nik-Lem, wodzem og6lu mas pracu-

Przed wyborem zawodu 
liceum 

Technik Plasłyc~nych 
Wystawa, któr11 ogl11damy obecnie w 

lokalu spółdzielni pracy Związku Plasty
ków Łódzkich (P!o!rkowska 102 a), skła
da Ilię z wykresów graficznych, pomy
słowych kompozycji przestrzennych, pró 
bek artystycznych tkanin, makietek, o
brazów i rz:etb, Są to m. in. prace ucz
niów Liceum Technik Plastycznych. 

Program Liceum Technik Plastycznych 
obejmuje dwa działy: tkacko-desynator
ekl, szkolący technlków artystycznych 
dla pr:i:emysłu włókienniczego oraz gra
flcz:no-filmowy, w którym kształcą się 
technicy-rysownicy, potr:r.ebni dla pro
dukcji filmowej, siczególnie w zakresie 
filmu rysunkowego, oświatowego, doku
mentalnego i fabularnego. 

Technicy artystyczni są zarówno po
l'ZUklwani w przemyśle włókienniczym, 
jak 1 w przemyśle fHmowym, a praca 
lch jest wysoko płatna. Blltszych Infor
macji udziela Państwowe Liceum Tech· 
nik Plastycznych w Lodzi, ul. Naruto
wicza 77, gdzie ju:t odbywają się egza
miny wstępne. 

jących„." 
„Partia nasza jest si lna ł niezwy

ciężona dlatego, że kierując ruchem 
umie zachowywać i umacniać swą 
wię:ź z wielomilionowymi masami 
robotników i chlopów" - stwierdza 
Józef Stalin. 

Polska Zjednoczona Partia Robot
nicza, kierując się tymi wskazania
mi, szczególnie wiellcą z"vraca uwa
gę na nieustanne zacieśnianie więzi 
łączącej partię z bezpartyjnymi. 
Przewodniczący KC PZPR Bole

sław Bierut na VII Plenum mówił: I 
„Haslo frontu natodowego ozna 

cza. .. konieczność wzmacniania ] 
więzi politycznej między k!asą ro 
botniczą i wielomilionowymi ma
sami pracujący;:ii zarówno na wsi 
jak i w mieście pod hegemonią i 
kierownictwem klasy robotniczej. 
Nic przecież innego nie może ozna 
czać haslo frontu narodowego, jak 
wlaśnie jak najszerszy front mas 
pracujących, które są rdzeniem i 
olbrzymią większością narodu, si
lą napędową jego dziejów - w 
walce z resztkami elementów ka
pitalistycznych, które jeszcze ist
nieją, ale które już są skazane u 
nas na wymarcie, muszą nieu
chronnie zanikać jako nie dające 
się pogodzić z nowym ustrojem 
gospodarczym, społecznym i poli
tycznym". 
Hasło !rontu narodowego, w.alki o 

pokój i Plan 6-letni znalazło zrozu
mienie w naszym społeczeństwie. 
Cały naród odpowiedział na to ha
sło zwarciem swych szeregów wokół 
partii, odpowiedział zwiększonym 
wysiłkiem pracy, która jest nieod
łączna od naszej walki o pokój, któ 
ra jest niezbędnym warunkiem za
bezpieczenia obronności i niepodle
głości naszej ojczyzny. 

Przekroczenie wskaźników produk 
cji przemysłowej założonych na , 
3 rok Planu 6-letniego jest tego wy 
mownym dowodem. I jest dowodem 
rodzącej się, nowej świadomości na
rodu, który pod kierunkiem swej re 
wolucyjnej partii. przekształca się z 
burżuazyjnego w socjalistyczny. 
$wiadomości, · która jest doniosłym 
czynnikiem rosnącej siły naszego lu 
dowego państwa. 

„Polska Rzeczpospolita Ludowtl prtl 
gnie być silna §wiadomością mas
mówił Prezydent Bierut. - Swia
domość ta rofoia i ksztaltuje się w 
codziennej pracy milionowych mas 
pracujących nad umacnianiem ł po
mnażaniem stl naszego państwa -
najwużazego dobra i największej 
zdobycz11 polskiego ludu pracujące
go. 

Najistotniejszy wyraz naszym dą
żeniom nadaje haslo, wysunięte 
przez VI Plenum - haslo frontu na 
rodowego w walce o pokój ł Plan 
6-letni". 
Realizując to hasło w tyciu, da

jemy śwlad~ctwo swego patrioty
zmu, miłości do ojczyzny ludowej 
umiłowania sprawy pokoju i socja-
lizmu. (d) 

Mamy przed sobą notatkę duń
skiej prowincjonailnej gazety „Dan
newiirkc", która wychodzi w Połud 
niowej Jutlandii. Czytamy: 

„Rang·oon, środa (biuro Ritzaus 
- agencja Reutera). 

Lojalna w stosunku do n:ą
du gazeta „Nowy świat Burmy" 
poda.je, że chińskie wojsk~ nacjo
nalistyczne w pobliżu granicy bur 
mańskiej spaliły żywcem siedmiu 
kupców dlatego, . że podeJrzewaU 
ich o iizpie~ostwo na rzecz chin
skich l:omunistów. 

W Mong-Jang, leżącym oko
ło 260 km na wschód od Man
dalay, nacjonaliści podstępnie zmu 
sili kupców do opuszczenia gra
nic miast.a, po' czym oblali ich ben 
zyną i podpalili. 

Gazeta pisze, że bestialstwa na
cjonalistów wywołały niepokój 
wśród mieszkańców okolicznych 
okręgów. Twierdzi się również, że 
nacjonaliści zatrzymali kilku mie 
szkańców ja.ko zakładników". 

Kto clagnle korzyści ze nworzenta 
tzw. armii europejskiej? 

- Kapitaliści amerykańscy, 

Kto nią dowodzi? 
General amerykafl.skl, 

Kto dostarcza bronlf 
Pr:i:edslQblorcy ameryhamcy. 

• 
~~"-=::_..,...:;:..::..~~~~~==o~ 

- Więc dlaĆzego włafolwle nazywa się 
to „armią europejską"? 

(Z gazety niemieckiej „Neuer Weg") 

K!na-Kommunisttlrocs 
Urncnneskeli~heder 1 
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A więc są to wiadomości podane 
przez dwie agencje - duńską Rit
zaus i angielską Reuter. Chcdzi o 
nieludzkie wybryki bandytów 
Czang Kai..sizeka na wschod.nieJ 
granicy Burmy. Jak wiadomo, na te 
rytorium Burmy znajdują się kuo
mintangowskie wojska, uzbrojone 
przez Amerykę i otrzymująl'.:e posil 
ki z wyspy Taiwan. Wszystko jest 
jasne i nie nasuwa żadnych wątpli 
wości. 

Jednaltże złożony tłustym dru-
kiem tytuł, umieszczony nad kores 
pondencją. głosi... „Nieludzkie wy
bryki chińskich komunistów". 

Tak, nie omyliliście się. Czarne na 
białym napisane: „NieluclZ.k.ie wybry 
ki chińskich komunistów".„ 

A przecież notatka ma treść zu
pełnie inną. Wi~ jakiż to ma zwią 
wk z „wybrykami" komunistów? 
Rozumie się. że żadnego. 

s:cąd jednak się wziął ten nagló 
wek i jak to się stało - łatwo so
bie wyobrazić. Wiadomość była pra 

W roku bieżącym „Dni Krakowa" są 
przeglądem sil artystycznych oraz d"· 
tychczasowego dorobku kulturalnego 
miasta. W imprezie tej biorą udział nie· 
mal wszystkie placówld ł Instytucje kul
turalne, przede wszystkim krakowskie 
muzea, zespoły dramatyczne, zawodowe 
I amatorskie oraz Państwowa Filharmo-

nia. 
Tradycyjnym kra.kowsklm zwyczajem 
przez ulice Krakowa pneclągają pochody 

z „Lajkonikiem". 
Na zdjęciu: „Lajkonik" na ulicach Kra

kowa. 
CAF - fot. Węglowski. 

wdopodobnie podawana przez burżu UCZNIOWIE: - W sprawie infor 
azyjne agencje telegraficzne w pos- macji dotyczących przyjęcia do szkół 
pi€-chu i tylko dzięki temu ujrzała zawo::lowych, terminów, warunków 
światło dzienne. Otrzymawszy infor itp. - należy się zgłaszać do Dyrek
mację, nie badając nawet jak nale cji Okręgowej Szkolenia Zawodo
ży jej sensu, redaktorzy gazety wego w Łodzi, przy ul. Piotrkow
„Dannewirke" mechanicznie, z przy skiej 125. 
Z\Ąryczajenia, zaop.atn:yli depeszę w * • * 
chuligański nagłówek, nie mający KOWALCZYK: :J.: - Najbliższa 
nk wspólnego z tekstem i wydruk.o rodzina żołnierza (żona, dzieci), któ 
wali„. I ra była na jego wyłącznym utrzy

Gazeta „Dannewirke" zblamowała 
się skandalicznie. Sprzedajne gry
zipiórki tego reakcyjnego pisma, któ 
rzy ze skóry wył.ażą, aby dorównać 
w · łgarstwach swoim kolegom zz.a 
oceanu, zdemaskowali się naocznie, 
pokazując wszystkim. jakimi podły 
mi metodami posługują się podobne 
gazety.„ 

Delegacja TPP-R 
w drodze do Berlina 

WARSZAWA. - W związku ze zbliża· 
jącyml slę uroczystościami & rocznicy 
Istnienia Towarzystwa Przyjaźni Nle
mlecko-Radzleck!ej, dnia 27 bm. wyje
chała do Berlina delegacja Towarzystwa 
Przyjdnl Polsko-Radzlecklej. 

W skład delegacji wchodzą: Wiceprze
wodniczący Zarządu Głównego TPP-R, 
poseł Aleksander .Juszkiewicz I dyrek" 
tor Instytutu Polsko - Radzieckiego 
prof. Zygmunt Młynarski. 

maniu przed powołaniem go do służ 
by - korzysta z bezpłatnej opieki 
lekarskiej. Jeśli zachodzi potrzeba 
leczenia s:zpitalnego lub sanatoryj
nego, członkowie rodziny wojsko
wego, odbywającego służbę kadro
wą, również korzystają z tego bez
płatnie po przedstawieniu odpowied 
nich dowodów. 

8 .„ w szeregu sklepów PSS wpro-
wadzono aprzedaz napojów chło

dzących na szldankl. W celu dalazego u
sprawnienia spn:edaty dyrekcJa zamówt· 
la płucz![) I lodówłl.1. 

li „.zwrócono uwag-ę dyrekcJI ba· 
rów mlecznych w Łodzi, aby 

"szelkle wywleszltl umieszczane we
wnątrz I zewn?,tr:i: lokalt byty sprawdza• 
ne. Uniknie się wówczas różnego rod%a• 
Ju błędów, 

Codzienna nowelka „Expre!su'' Martin Andersen Nexo ,Bornholmu. Z lada powodu śmieje się głoś
no, ma szesnaście lat - a ter.az włożyła sobie 
w gęste włosy biały kwiat... 

Nle IXJSZedłem już potem na obiad. Zupel- · 
nle wyczerpany położyłem się wśród krza
ków i z.asnąłem, woiąż jeszcze zaci.skajijc pra 
wą rękę, bo nie mogłem rozprostować pal
ców. 

znakomity, postępowy pl
sarz duński, autor „Dltt'y" 
1 „Czerwonego Mortena", 
który 25 czerwca br, skoń-

czył 83 la ta. 

Młody c,zarodziej 
Dobrze jest zamiast ślęaz:eć w wilgotnych 7J!'Obiliśmy to na wła6ną rękę w przeświad

murach zakładu szewskiego, stać teraz wył!iO czeniu, fe nikt tego nie zauważy. 
ko na rusztowaniu i pracować. Dobrze jest w Jeszcze trochę, a WYkończyliśmy również 
mlodzlieńczym zapale piąć się wyżej i wyżej, i dach. Budowa je.st właściwie zakończona. Od 
przedłużać TUSztowania, kłaść nowe wM"Stwy tąd moje zadanie polega na tym, ażeby czy
ceg:ieL. sto umyć mur. Nie można zostawić na nim 

Wydaje cl 6ię, .Ze masz w żył.ach nie krew, najmniejszej plamy wapna. Czyszczę za po
ale kryniczną WQdę. Powietrze dodaje ci sił. mocą rozpuszcwnego kwasu solnego, który 
Jest ono czyściejsze, w miarę jak wznosisz spłukuję potem wiadrami wody. 
się wyżej. Kw.as solny przeżera wapno.„ ale takie i 

Horyzont rO"ZSzer7.a się, przedmicity pod to- inne przedmioty„. Zanim nauczyłem obcho-

Pracujemy dalej. I znów odwalil1śmy tęgi 
kawal roboty. Do moich obowiązków nal~a 
ło nie tylko czyścić mur, ale i smołować dach, 
potem zaś, w mi.airę jalk zaczęliśmy posuwać 
się w dół, rozbierać rusztowanie. 

Pewnego dnia, podczas przerwy obiadowej, 
majster Polier odciągnął mnie na bok i wska 
zał na wieżę. 

A tam, na dachu wieży, jaśniała biała pla
ma. Nie była ona wprawdzie zbyt wielka, 
niemniej dostrzegli ją również inni robotni
cy, którzy spoglądali teraz na nią w milcze
niu i kiwali głowami. Wreszcie ktoś powie
dział: 

- Przez tę przeklętą plamę trzeba będzie 
zbudować nowe rusztowanie. Diabelska ro
bota! bą stają się ceiraz mniejsze. dzić się z nim tak, jak trzeba, przeżarte mia 

łem paznokcie i zniszczony kitel roboczy. Wszyscy poszli n.a obiad, tylko ja zootałem 
Z najwyższej galeryjki budującej się wie- _ Biedak _ powiedział któryś z robotni- na budowie. Byłem wściekły na siebie za 

ży kościelnej ludzie wydają się śmiesznie ków. _ W dodatku nie ma nav:et całej ko- moje niedbalstwo. 
mali. Idą komicznie, tak, że masz ochotę zrzu szuli! Wziąłem kubeł ze smołą, wszedłem na wie 
cić im na growę kawałek wapna. Biedak? Nieprawda! Byłem bardzo bogaty, żę, zanurzyłem w ciemnej cieczy pędzel, trzo 

Murarze śpiewają przy pracy. Wesołe to bo udziałem moim stało się szczęście. Nie po- nek jego włożyłem między zęby i przecisną
jest towarzystwo. Dzieje się to dlatego, że trzebowałem już ślęczeć w dusznym w.arszta lem się przez okienko. Trzymając ~ię mocno 
pracują stale n.a powietrzu. Także i cieśle nu cie. Upajało mnie powietrze, światło, Czułem rynny zacząłem pelZ<Jć w stronę fatalnej pła
cą beztrooko tam, na dole, pcd wielk!m skle się tak ba1rozo lekki, że wydawało mi się, iż my. Wczepiwszy się teraz jedną ręką w 
pieniem: a wtórują im uderzenia młotów. mogę wzlecieć pod obłoki... Nigdy jeszcze nie brzeg rynny, zacząłem zasma1rowywać plamę. 
Dokoła wieży krążą przez cały dzień ptaki świeciło mi słońce tak jasno, jak wtedy. A Ilość smoły, z.najdującej się na pędzlu, była 

i obserwują pilnie to, co się dzieje. Mają no- oto teraz słyszę z dołu śpiew: to idzie gro- nie wystarczająca, musiałem więc raz jesz
we zainteresowanie. Są zadewolone, że ludzie mada młodych dziewcząt. Ubrane są w kwie- cze przebyć tę samą drogę i zanurzyć pędzel 
zbudowali kościół, którego wieża będrie im, ciste suknie i wyglądają z daleka jak wielki po raz drugi w ciemnej cieczy. 
ptakom, służył.a na mi&---zkanil;I. bukiet kwiatów. Kiedy , wowu zawisłem w powietrzu, uczu-

„Kiedy wprowadzi.my się tutaj?" - pytają - Spojrzyj no w dół. Tam idzie Ninettą -1 łem, że ręka mi cierpnie. Ale to nic! Rozu-
kawki, a sokolik odpowiada: „Zimą!". powiedziaił do mnie Nils Lar.son, uśmiecha- miałem, że muszę wykonać tę robotę, że nie 
Zostawiliśmy malutkie szpary, ażeby pt.a- jąc się znacząco. mogę dopuścić do tego, aby trzeba było po 

ki miały gdzie się gnieździć. Wprawdzie nie Wszyscy dokuczają mi tą Ninettą. A Ninetta raz drugi st;_aw~ać rusztowanie: i doJ>i'.lłem 
jest ta zaodJle z planem, ale Nils La·rson i ja l jest słodka i dol>ra. Pochodzi z północnego swego„, 

... 

Zbudziły mnie głosy: „Gdz,ie jest ten łobuz 
Martin?„. I co się stało z plamą?". 
Pytał Polier, a odpowiadał mu Lind. 
- Z całą pewnością odczarował ją. O ... cza 

mwać to on potrafi! Tylko, że wyczerpał &.ię 
przy tym, jak wszyscy czai-odz.ieje„. 

Zerv1alem się n.a równe nogi, oni zaś oto
czyli mnie zwa•rtym kołem, spoglądając na 
mnie z uwagą i ze zdumieniem. 

Najdłużej przyglądał mi się gruby cieśla 
Munk. Spojrzał w górę na wieżę, pc;tem zno 
wu na mnie i zapytał: 

- Co się stało z twoją ręką? 
Kiedy przyjrzał się mojej dłoni, zmarszczył 

brwi, a potem skinął na innych. Zan:m zo
rientowałem się, chwyciło mnie kilku towa
rzyszów, obezwł.adniło mnie, a Munk przemo 
cą zaczął rozprostowywać moje zesztywnia
łe palce i jak gdyby sparaliżowane ścięgna. 
Bolało mnie to strasznie, w oczach zrobiło mi 
się ciemno, ale zabieg ten był skuteczny. 

Przez cały tydzief1 nosiłem potem rękę na 
temblaku, ale wiedziałem, że urosłem bar
dzo w oczach wszystkich. „Dobrześ to zro
bił!" - chwalił mnie Munk, a młode dziew
częta były dla mnie bardzo czułe i troskliwe. 
Wszystkie zaraz po tym wypadku chciały 

ba.nd.ażować mi rękę. tak, że Nlnetta nie mo
gła się nawet docisnąć do mnie i, gniewnie 
tupiąc nogą, zawołała: 

- Zedrę z ciebie ten ohydny bandaż a za 
ł::iżę lepszy! 

Doorawdy życie jest bc!,~~o piękne!„, 
-.Opr, l\f, 
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Życie stało 

„E:XPRESS ILU ST ROW ANY." 

się dla Janki ciekawsze 

STR. 3·. 

Na budowlach 
socjalizmu . Swiat stanął przed nią otworem 

$ WIT zaglądaJ już nieśmiało do 
. oMen, kiedy Janka cicho wsta 

ła z łóżka i zaczęła się pośpiesznie 

ubierać. 
Na sąsiednim łóżku poruszył sii: 

jej ojciec: 
- Więc jedziesz? Pamiętaj, żebyś 

1 nie żał-0wała !... 
- Nie gniewaj się, ojcze„. Tyle 

dziewoząt przecież pojechało„ Jaik 
mi będzie źle, to wrócę„. 

• • • 
MARCA 1952 roku. Od tego 
dnia właśnie zaczął się w ży

ciu Janiny Białej nowy etap życia. 
Gdy ze skierowaniem z oddziału za 
trudnienia znalazła się w Zakładach 
im. Okrzei w ŁodzJ, doznała niemal 
w.strząsu. Tyle nowych spraw, setki 
nieznanych ludzi, taki ogrom fabry 
cznych hal. I ten huk maszyn, do 
którei?o trudno się było przyzwycza 
ić. 

- żebym tylko dała radę! - mar 
twiła s·ię Janka. I stanął jej w my 
śli obraz rodzinnej Kołomyi w 

powiecie łomżyńskim, ojciec nie
chętnie patrzący na jej wyjazd, sio
stra i bracia„. - Co też oni pomy
ślą? Nie, nie wolno załamywać rąk! 

Eugeniusz Jóźwi<:k jest przewod
niczącym fabrycznej organizacji 
ZMP i pamięta dobrze te pierwsze 
kroki Janki w nowym, nieznanym 
dla niej świecie: - Staraliśmy slę 
jej zapewnić jak najlepsze warnnki, 
interesowaliśmy się jej postęp.ami 
w nauce zawodu. Poozła od razu na 
przędzalnię. Instruktorka szkolenia 
zawodowego, Majewska, zajęła się 
Janką jak rodzona matka. Pokazy
wała na czym polega właściwe ob
ciągan.ie, jak należy „przyiuęcać". 
na co musi uważać, by praca szła 
dobrze. 

- Z dziewcząt, które przyjechały 
wtedy do nas, by się uczyć na przę 
dz.alni - wtrąca kierownik szkole
niia, Jeziorny - Pęczyłówna i Du
chnowska nie mogły się przyzwy
czaić do nowych warunków życia 
i pracy. A Jan.ka - z miejsca wy 
różniała się z całej gromadki: i pil
nością, i praCDwitością. Poza tym by 
ła wytrwała„. 

W Zakładach im. Okrzei do.stała 
wraz z Malinowską i innymi dziew 
czętami miejsce w internade przy 
f.abrycznym, n.a przędzalni - miej
sce przy maszynach i tak zaczęło sl~ 
„nowe" w jej życiu. 

- Pracuję razem z majs-trem Pą 
gowskim - opowiada Janka. - To 
dobry majster. Myśli o nas i naszeJ 
pracy, interesuje się wszystkim, wv 
pytuje o troski i zmartwienia. J;i 
zmartwień nie mam, chciałabym tyl 
ko jak najszybciej pójść do szko

Jy, aby nadrobić to, co straciłam w 
czasie wojny. Chcę skończyć naj
pierw szkołę podstawową.„ 

• • • 

R OZMAWIALISMY potem jesr.
cze z sekretarzem OII'ganizacji 

partyjnej i z Jeziornym. 
- Pomożemy jej - mówią. 

Otworzymy jej drogę do wiedzy. Mn 
że przecież chodzić do szkoły dla 
pracujących. 

W hoteliku przyzakładowym gro
mada dziewcząt otacza Jankę, wypy 
tująe z zaciekawieniem. 

- A co mi przywieziesz z W~-

Młodzież, przodujący tl<ac!te ZPB Im. 
Stalina w Lodzi, na zebraniu załogi za
kładów C wybrała delegatów na Zlot 
Młodych Przodowników - Budowniczych 

Polski Ludowej. 
Na zdjęciu: Regina Wilk obsługuje 
12 krosien. We współzawodnictwie przed• 
zlotowym wylrnnuje 117 proc. normy. 

U góry: prace przy budowle metra war
szawskiego postępują w prawdziwie war

szawskim tempie naprzód. 
• • szawy? -

• - A co mnie? I O par.łiach 
Obok: Miejskie Przedsiębiorstwo Qgrod· 
nlc;;e zwozi już na teren MDM pierwsze 

drzewa, l<tóre zasadzi się na placu. 
U dołu: w Nowej Hucie zmontowano jut 
częściowo nowoczesny transporter między 

halowy produkcji radzieckiej. 

J ANKA ma lat 21, jasne, blond Bo Janka poj.~zie na Zlot • ~ło-
włosy i niebieskie oczy. Sied7.i dych Przodow~ikow. Jak ~~w~ł o 

teraz przy stole w dużej sali zebrań. tym ?rzewod:i1czący Z~·1P, Jozw1a~, 
tuż obok lokalu ZMP i mówi 0 tvm zasłużyła sobie na udział w Zlocie 
ja!k to było: · ' wydajną, sm:nienn~ pracą. Stała się 

„republikańskiej" i „demokratycznej• 

w USA 

- Trudno mi się było wydostać 
z domu. Ojciec stale przypominał, 

że roboty dosyć w polu, żebym nie 
jeździła do miasta, a mnie przecież 
ciągnęło, że nie wiem! Fabryka 
mnie ciągnęla, ~ve mnie porywa
ło„. 

Janka skończyła w Kolom:i.'i zale
dwie 3 oddziały szkoły podstawowej. 
Nie było cza.su na więcej, rzekała 
robota w polu. Dwaj młodsi bracia 
niewiele pomagali w gospodacrce -
chodzili do szkoły zawodowej. 

W lutym tego roku byli we wsi 
werbownicy z odd7Jl.ału zatrudnie
nia, mówili o przemyśle, który cze 
ka na ludzi i o nowym życiu w du 
żych, rozbudowujących eię miastarh. 
Na takim właśnie zebraniu zapadło 
w Jance po.stanowienie: 

- A może spróbować? 

Tak się zlożylo, że w ciągu astat- tów przegrywa świat nowy, jednak Zastrzeżenia te odnoszą się prze-
nich paru miesięcy weszły na afisze że już sam fakt pokazania sil, któ- de wszystkim do interpretacji roli 
teatrów Łódzkich cztery sztuki Ale- re prag .• ą przeciwstawić się samo- Katieriny, tej zasadniczej bohater
ksandra Ostrowskiego: „Grzesznicy woli i walczą o wolność, dziala pa- ki „Burzy", symbolizującej wedlug 
bez winy", „Bankrut", „Ostatnia o- krzepiająco. 
fiara" i wystawiona teraz w Tea- Na tle calej galerii negatywnych, znakomitego krytyka Dobrolubowa 
tr::e Nowym „Burza''. Wszystkie o- wyraźnie zlych postaci, mocno od- tęsknotę i dążenie rosyjskiego ludu 
ne znalazly u naszej publiczności bija postać mieszczanina-samouka do lepszego. Jest to postać pod 
żywy oddźwięk - a jest to tylko Kuligina. Bogaci kupcy lekceważą względem psychologicznym nielat
jeden z dowodów, że sztuki te, acz- go, tak, jak lekceważyli sobie każ- wa do rozszyfrowania. Ciężar jej 
kolwielc niektóre · z nich napisane dy poryw ludu, zmierzający do cze- przerósl też sily Bohdany Majdy, 
zostaly przeszlo sto rat temu, są goś lepszego i szlachetniejszego. której chwilami brak odpowiedniej 
wciąż jeszcze, dzięki wspanialemu I Nam jednak postać ta jest bardzo I ekspresji. 
talentowi Ostrowskiego, świeże i że bliska. Rozumiemy bowiem, że w I Jej partner Gustaw Lutkiewicz ja 
akhlolność ich nie splowiala z bie- niej to wlaśnie chcial Ostrowski po ko Borys Grigoriewicz nie zawsze 
aiem czasu. I kazać niespożyte sily, drzemiące w potrafi zbliżyć się do widza: postać 

Wielki ten reali ta jest niekiedy 

sta (1823-1886) ~l I Na lo' dzk1' eh scenach jakby zawieszona 
szący w okresie w próżni. 
ko11czqcego się u- W ważniejszych 

stroju feudalna- B 11 rolach występują 
pańszczyźnianego, ur z a Jadwiga Chojnac-
a rozrastańia się · ka (doskonala w 
vrzemyslu i po- 11 typie, statycznie 
wstawania kapi- njęta Marfa Ka-
talizmu, byl wspa A Osłrowsk. iego banowa) Kazi-
nioJym malarzem • mierz D~jmek (kon 
wspókzesnąt sobie sek.wentnie reali-
epoki. Wnikliwie umiał podchwycić i rosyjskim ludzie. 1 to jest jeszcze zowany Tichon), Seweryn Bu trym 
wiernie oddać dokonujące się wów- jeden jasny promień w tym morzu (przekonywający, wyrazisty w syl-
czas procesy społeczne, pokazywać ciemności. wetce Kuligin) Wieslawa Mazur-
stare formy ucisku i wyzysku, de- kiewicz, która 'zadebiutowala szczę-

ś Państwowy Teatr Nowy w Łodzi 
maskować chciwa ć dorqbkiewi- przystąpił do zrealizowania arcydzie śliwie jako Warwara siostra Ti-
czów, nikczemność zubożalych ary- chona, Adam Danie~icz (charak-

k · , la Ostrowskiego ze zwyklą sobie sta 
sto ratow, skrybow i różnych wy- rannością i sumiennością. terystycznie odtworzony kupiec Sa-
drwigro~zów, produktu niezdrowych wiol Dikoj), Tadeusz Minc (Wania 
stosunkow. Ambitny zespól, który wyspecja- Kudriasz), Wanda Jakv.bińska (na 

Akcja napisanego w r. 1860 dra- lizowal się w · wystawianiu sztuk pól obląkana staruszka) i inni. 

matu „Burza" rozgrywa się w tak wspólczesnych, nie zlekceważyl trv.- Dekoracje Józefa Rachwalskiego 
dobrze autorowi znanym środowisku dności, związanych z wystawieniem tworzą pięknie zharmonizowane z ca 
kupieckim. Przyczyną zasadniczych dramatu rosyjskiego klasyka. Swiad lością sztuki tlo. Są pomyslowe i (z 
konfliktów sztuki jest starcie „sta- czy o tym chociażby tylko ilość wyjątkiem wnętrza mieszkania Ka
rego", uosobionego w postaciach prób: sto dwadzieścia jedna. W su- banowej) wierne stylowi epoki. 

Marfy Kabanowej i Dikoja i „no- mie też ostatnia premiera w Teatrze • Szwankują chwilami efekty świetl 
wego", przedstawionego w osobie Nowym jest poważnym osiągnię- ne. Niektóre sceny, rozgrywające się 
rwącej się do życia, do wolności ciem. Ujrzeliśmy widowisko, w któ- niepotrzebnie w pólcieniu, wprowa
Katieriny. Ostrowski demaskuje za- rym poglębione zostaly momenty dzajq nastrój mistycyzmu w wido
śniedziały tradycjonalizm, egoistycz społeczne i polityczne, a na ogól wisku, potraktowanym wybitnie rea 
ny despotyzm, nienawidzący każde- szczęśliwie oddano specyficzny cha- listycznie przez reżyftra Kazimierza 
go odruchu wolności, ośmiesza „re- rakter twórczości Ostrowskiego. Dejmka. 

ligianctwo", koltuńską obłudę - po Przy tym wszystkim nie uniknię- Abstrahując od tych usterek „Bu-
kazuje, jak rodząca się burżuazja rza" Ostrowskiego jest w repertua-

to pewnych niedociągnięć: między 
nosi już w sobie zalążek rozkladu. innymi niektóre kwestie potrakto- rze Teatru Nowego nową, dodatnią 

Ciemne i posępne są farty, który- wane zostały na scenie Teatru No- i wartościową po_zycją: a jako taka 
mi autor maluje ten obraz. Są w wego - że tak powiem - zanadto godna jest obejrzenia przez jak naj 
nim jednak jaśniejsze przeblyski., .,kameralnie", a zacierany tekst nie) szersze masy naszej publiczności. 
Wpr.iwdzie w starciu dwóch świa- zawsze dochodzi do pv.biiczności. - }Il. J. 

prfykładem 1 dla innych dziewcząt, 
które ze wsi, niekiedy odległych, 
przyciągnąŁ do miasta rozwijający 
się stale przemyst 

- A ja - mówi Janka Biała -
swego kroku nie żałuję. Tu przecież 
świat stoi przede mną otworem!... 

Feliks Bąbol. 

Szc1ęśl i wa „trójka" 

„Wart Pac pałaca, 
palac Paca wart jest" 
takie przysłowie 
złazi z pióra mi tu. 
Bo cóż? W istocie 
są to różne p a r t i e 
jednej całości: 
bankierów z Wall-Streetu. 

M. G. 

Już nie muszą się wstydzić 
- „Trójka" nasza powstała w ze- Idziemy z Kudlińskim w stronę 

szłym roku - powiedzital Kudlil'lski portierni. Jest szczęśliwy, bowiem 
i zaraz dodał - ale to stare już „trójka" pracuje coraz lepiej i wy 
czasy. konuje swe plany. 

Srubownik ZPW im. Barlickiego, - Teraz z naszą „trójką" - mó 
Władysław Kudliński, nie chce przy wi to z zapałem i dumą - jest zu
pominać sobie tego okresu. „Przyl- pełnie inaczej. W styczniu br. po 
gnęło" wtedy do „trójki" owe nie- raz pierwszy wykonaliśmy plan mie 
szczęsne 80 proc., których nie można sięczny. Dokładamy wszystkich sił, 
było ani rusz zrzucić. aby nie tylko plan wykonać, ale i 

przekroczyć. Posta.nowiliśmy właś-
Bardzo to wtedy przeżywał Ku- nie dokonać tego teraz, V{ dni po

dliński, a wraz z n.im Krystyna Ma przedzające Zlot. 
tuszewska i Wanda Krężel. Wycho Przy wejściu podchodzi do Kudliń 
d2'lili po pro.stu ze skóry, _aby osiąg- skiego młoda robotnica, ubrana w 
nąć lepsze wyniiki, ale nie dawało zieloną bluzę i czerwony krawat. 
to wielkich rezultatów. Planów - Dziś jest zebranie - mówi -
miesięcznych nie wykonywa.no. A zajmiemy się naszą pracą przed
to godziło przecież w ich honor zlotową i wybierzemy delegatów. 
ZMP-owski. - Właśnie idę - odpowiada Ku 

- Zorgani.zowaliśmy „trójkę" - dHński, podążając szybkim kro-
mówił Kudli6.ski, żeby pokazać in,- kiem w stronę świetlicy. 
nym, co daje zespołowa praca. „Trój Na zebraniu podzieli się z kolega 
ka" ma wielkie zadanie. To prze- mi radosną n-Owiną. Powie im o 
cież ważna placówka w walce 0 swej walce o plan. Powie im o tym 
plan. że ,.trójka", w której on pracuje, 

prze!kracza codziennie swe zobowią-
* * 

A tymcz:aeem z planem w „trójce" 
było niedobrze. Zn~leżli się nawet 
tacy, co już z.:!częli sobie z niej po 
kpiwać. 

zania, podjęte na cześć Zlotu. (r) 

Pomyślał, 
zmienił barwniki 

Nie wp2dlo wtedy nikomu d-0 gło 

wy, żeby bliżej przy_jrzeć się przcy • •acs• d ·1 
„trójki". A czujne o;ko było jej bardzo I • „czę ZI 
potrzebne. Brakowa-ło przede wszyst 1 r-2 I h 
kim opieki ma.istra. Kudlińsldemu U ły Se Z O ły C 
potrzebna była fachowa ratla kc"O~ j · · ' 
sta·rsz~f'"l. A m"jsteT, g:l.y trzeba <by Istni~j~ce ~rzy zakładach .przemy 
ło coś poprawić przy m:uszynie, n.aj slu wł?k1enmczego na tereme całe
częściej cię urządzał tak, aby nikt go kraJ? kola. za_kł~do~e Stow~r~y
z młodych nie zauważył ja!k on to rzy~zema Inzymerow 1 Techmkow 
robi. ' I prowadzą współzawodnictwo, dążąc 

. . , m. in. do krzewienia postępu tech-
.Jest. Jeszcze. w. przędz.~1!11 zakł.a- rnicznego, upowszechniania nowych 

dow im. ~arlic~te'!,o. wie'.e konsE'r- I m~tod pracy i oszczędnej gospodar
;va~mu 1 przczytkow s~ał'ego my ki materiałowej. 
slema. . 
Nieumiejętne obsługiwanie powo

· dowało częst0 psucie się maszyn, a 
postoje si~gały u c<:~on.ków „trójki" 
do 20 godzin tyg::-1niowo. 

Ale Kudlh1ski. mimo . niepowo
dzeń, nie upad.al na duchu. 
OpowiedzL1ł o ·,7ycb trudnościach 

w za·rządzie ZIVI' i organizacji par
tyjnej. Mówił o tlej pracy „trójki", 
prosząc o pomoc. 

Pomoc nadeszła. Matuszewska i 
Krężel przeszły przeszkolenie meto
dą inż. Kowalowa. Podniosły dzięki 
temu swe kwalifikacje i usprawni 
ły obsługiwanie maszyn. 

Majster Józef Ka~marski wziął 
„trójkę" pod swoją opiekę. Dba o 
podniesienie umiejętrx-ści jej człon 
ków, służy im rad'l i pomoc;i. 

. Zareąd . Gło~ny Stowarzyszenia do 
konał ostatnio podsumowania wyni
ków pierwszego etapu tego współza
wodnictwa. Pierwsze miejsce zajęło 
koło ZPW im. Niedzielskiego, dru
gie - koło przy ZPW im. Kluski, 
trzecie - koło przy ZPW im. Bula
rza - wszystkie w Bielsku-Białej. 

W zwycięskim kole przy ZPW im. 
Niedzielskiego na spec,ialne wyróż
nienie zasługuje inż. Henryk Kac -
kierownik farbiarni. Za.inicjował on 
współzawodnictwo indywidualne o 
obniżkę kosztów własnych produk
cji. Dzięki stosowaniu barwników 
zastępczych pochodzenia krajowego 
zamiast droższych barwników im
portowanych oraz dzięki ich odpo
wiedniemu doborowi, inż. Kac zao
szczędził chemiJ.,..:..ii oa sumę 62 tys, 
złotych, pe). 

' 
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• Ziołu Młodych Przodowników 
• Święta Odrodzenia 

Kaczki za wodq„. 

wieś łącz się z mia Iem, 
w pode.imowaniu licznych i cennych zobowiązań 
I Skrócą żniwa f 

Pracownicy PGR-ów okręgu łódz
kiego, odpowiadając na apel swych 
towarzyszy pracy z PGR-u Morzyce, 
coraz liczniej podejmują zobowiąza
nia w Czynie Lipcowym. 

Szczególnie wyróżnili się pracow
nicy z zespołu Leszno. W PGR-ze 
Kqryta - Jan Wudorowlcz posta
nowił opielić dodatkowo 1 ha bura
ków cukrowych. Jego kolega, Lub
czyński, wyremontuje młockarnię, a 
Stanisław Glas przygotuje przed 
terminem płótna do snopowiązałek. 

Pracownik PGR-u Pieskowice, 
Czesław Trębski skróci czas żniw o 
3 dni. W tym samym gospodarstwie 
kowal Józef Sikora wyremontuje 
dodatkowo jedną młocarnię i ele-
wator. · 

Brygadzista oborowy PGR-u w 
Oplesinie - żabokrzekach Wła-

Wyśpiewali 
nagrodę i uznanie 
artyści i prc:cownicy 

Opery Sląskiej 
którą zobaczymy 
i usłyszymy 
w lipcu w Łodzi 

Zespól Państwowej Opery Sląskiej 
w Bytomiu, która przybywa w lipcu 
na gościnne występy do Łodzi, na
grodzony zostal za osiągnięcia arty
styczne i przekroczenie planów usłu
gowych i finansowych w roku 1951 
premią w wysokości 15 tys. zł. Ze
spól.. ten zdobył pierwsze miejsce 
wśród placówek operowych. 

W okresie sprawozdawczym ze
spól Państw. Opery Sląskiej zorga
nizował 289 przedstawień dla prze
szło 196 tvs. widzów, przekraczając 
roczny plan usługowy o 4,7 proc. 

Do najpoważniejszych sukcesów 
Opery Sląskiej w 1951 r. należy wy
stawienie 3 oper i 2 baletów, m. in. 
Ludomira Różyckiego „CASANO
V A", Aleksandra Dargomyżskiego 
„RUSAŁKA" oraz Jana Maklakie
wicza „ZŁOTA KACZKA", 

dysław Ryszkiewicz postanowił przez 
racjonalne żywienie i pielęgnację 
bydła zwiększyć w lipcu br. udój 
mleka o 3.125 litrów. 
Bolesław Filipiak, traktorzysta 

PGR-u Leszno wezwał wszystkich 
traktorzystów tego zespołu do współ 
zawodnictwa o tytuł najlepszego 
traktorzysty pod względem szybko-

skim brygady utworzyła młodzież z 
Sokolnik i Ochędzyna. 

W samym tylko powiecie łowic
kim zobowiązania zlotowe podjęto 
już w 54 girom.adach. Dotyczą one 
budowy boisk sportowych, remantu 
świetlic, pomocy w akcji żniwnej 
oraz przy innych pracach polnvch. 

(:•) 
ści i jakości wykonywania prac w . ---------------
okresie żniw. Apel podchwycili p d b I • b ł ~I. 
wszyscy jego koledzy. Ogółem ze- o o a11a się ro OJ.iUrYOm 
spół Leszna podjął zobowiązania k F 
wartośc! ponad 79 tys. złotyc,h., szłu a osła 
Załogi PGR-u w zespole Łodz po- • „ H 

Jeden z majątków zespołu PGR Kobylniki, w pow. Inowro<;ła ·;, prowadzi dużą 
fermę kaczą, w której hoduje ó.OCO kac 'ek, w tym 2.000 piskląt. 

s~~nowiły ~rzekroczyć plan produk- 30 srebrn1kow 
CJI kłosowe) o 2 kwmtale z ha. Czyn '' • 

{ 
Na zdjęciu: kaczki na wybiegu. 

CAF - tot. Tymiński. 

ten przyniesie gospodarce narodowej wys•awiona przez łea•r 
dodatkowy dochód w sumie 97 tys. : h , . 

1
. } Piotruś złotych. Vv lC. SW 1et JCaC' l 

Poza tym pracownicy gospodarstw 
rolnych w tym zespole postanowili 
skrócić termin żniw od 2 do 5 dni. 

rozumie 

Czynem witają Zlot 

Za wspaniałym przykładem mło
dych robotrll!ków z przemysłu, mło
dzież wiejska województwa łódzkie 
go oor.az liezniej podejmuje zobo
wiązania, którymi wita Zlot Mło
dych Przodowników. 

W gromadzie DrzewOSZ;ki, pow. 
Kutno, młodzież podjęła ogółem o
siem cennych zobowiązań, postana
wiając m. in. do 10 lipca wyremon
tować świetlicę gromad~ką. 

W tym samym powiecie młodzież 

Zespoły aktorski i techniczny Pań 
stwowego Tea·tru Wojska Polskiego 
w Lodz.i zorganizowały przedsta'lyie
nia na scenach świetlic fabrycznych 
Łodzi i jej okolic. 

W czasie od drugiej połowy maja 
do drugiej połowy czerwca rb. te
atr v1;ystąpił na scenach Zakładów 
Frzemyg.łu Bawełnianego im. J. Sta 
lin.::i i im J. Marchlewskiego oraz w 
św;etlic.ac,h ZPB im. Dzierżyńskiego 
i ZPB im. Armii Ludowej. Grano 
sztukę Howarda Fasta „Trzydzieści 
f'>rebrników", która Cieszyła się 
wśród publiczności robotniczej ogro
mnym powodzeniem. W najbliż
szym czasie teatr obsłuży dalsze :re 
kłady przemysłowe. (v) I 

- Mamo, dlaczego dlaczego w ogóle ludzie 
tatuś siedzi· teraz wie- zaczynają się uczyć? 

czorami nad książką? - Niemniej trzeba 
- Tatuś chodzi do uczyć się i dokształcać. 

wieczorowego liceum Dzięki nauce _,dojść 
dla dorosłych i musi można do niejednego. 
się wiele uczyć. Pamiętaj o tym, Pio-

- Myślałem, że doro trusiu! 

śli umieją już wszyst- - Ale też bardzo 
ko! komicznie musi się to 

Człowiek nigdy wydać nauczycielowi 
nie nauczy się wszyst- takiego liceum dla do
kiego, Piotrusiu! rosłych, kiedy widzi 

- Skoro wie się 0 jak n.a ławkach aiedzą 
tym już z góry, więc sami starsi ludzie. 

- Ależ nie, Piotru
siu. Taki komitet ro
dzicielski bywa tylko 
w szkołach do których 
uczęszczają dzieci. 

- A pI"lecież tatuś 
jest dzieckiem mojego 
dziadka? 
- To prawda. Ale ta 
tuś jest już dorosły i 
wie o wiele więcej niż 

ty. 

- Jeśli wie o wfole 
więcej, niż ja, w ta
kim razie po co cho
dzi do szkoły? 

z giromad: Łęki Kościelne, Szewce M ·1 . d . 
i Szewce Nadolne WY'kona we właŚ l ll nieSpO ZlUnka 
nym zakresie boisko spórtowe. l R d• d • • 

- To nie jest wcale 
komiczne! Widzisz, kie 
dy byliśmy w twoim 
wieku, wówczas tylko 
tacy ludzie mogli u
czyć się, którzy mieli 
pieniądze. Dla bieda
ków nie było wówczas 
ani średnich, ani wyż
szych szkół. I dlatego 
twój tatuś i mamusia 
mają dzisiaj nie jedno 
do odrobienia. 

No, Piotrusiu, 
dość tej gawędy! 

Wiesz, że mam malo 
czasu. Zapytaj o to ta
tusia, kiedy wróci do 
domu. 

~odzii. robotf'.kY w P~R - Mosz- a IO - z1ec1om na 
czeauca, pow. p1otrkowsk1, wyremon kolon!ach 
tują dwa tir.aktory i zaoozezędzą zna 
czne ilości paliwa. W powiiecie piotr 
kowskim podjęła już zobowiązania 
młodzież w 39 gromadach. Na uwa 
gę zasługuje zobowiązanie grupy 
młodzieży z gromady Stara Wieś, 
która pomoże miejscowej ~owie 
przy 6ianokosach. Ich koledzy z są 
siiedhiej wsi, Wdowa, zagospodaru
ją 1 ha ziemi w goopod:a;rstwie ma
łorolnego chłopa Olczyka. 

W ramach Czynu Zlotowego mło
dzież wiejska organizuje liczne bry 
gaidy, które pomogą przy sianoko
sach, żniwach, naprawie dróg i ro 
wów melioracyjnych. Brygady takie 
zorganizował m. in. młodzieżOV1ry ak 
tyw ZSCh w Łaznowskiej Woli, 
pow. brzeziński. W powiecie wieluń 

Od dnia 23 czerwca do 1 wrze 
Ania, codziennie o godz. 8.30 w 
programie I i o godz. 15.30 na 
obu falach, a w święta o godz. 
15.15 nadawane będą audycje 
dla dzieci i młodzieży szkol
nej, przebywającej na kolo
niach i obozach. 

Przed Zlotem Młodych Przo
downików - Budowniczych 
Polski Ludowej na antenie 
znajdą się słuchowiska z ell
minacjl zespołów artysfycz
nych, które wezmą udział w 
Zlocie, a w poniedziałek, 21 lip 
ca, o godz. 8.30 w progra
mie I nadany będzie specjal
nie dla dzieci reportaż z pierw 
szego dnia Zlotu. 

Wszystkie poniedziałki po
święci Polskie Radio sprawom 
turystyki i krajoznawstwa w 
audycjach z cyklu „z mapą w 
dłoni naprzód marsz". 

W środy nadawane będą au
dycje dla dzieci starszych o 
życiu na koloniach, o zdoby
waniu odznaki BSPO, o podcią 
ganiu się w nauce dzięki kół
kom samopomocy, o pracach 
społecznie pożytecznych podej 
mowanych przez dzieci, ta
kich, jak: walka ze stonką, o
chrona lasów itp. 

W czwartlcł nadawane będą 
audycje poświęcone ważniej
szym rocznicom historycznym _ 
oraz glosom z terenu na pod
stawie listów dzieci z kolonii, 
obozów i wczasów miejskich. 

We wtorki I piątki dzieci 
młodsze będą słuchać przez 
radio ulubionych bajek i ba
śni oraz ciekawych słucho
wisk, a w soboty piosenek 
przygotowanych specjalnie na 
okres letni. 

Czy tatuś również do 
staje od ciebie na ki
no, kiedy przyni'esie do 
domu dobre świadec

two? Czy w takiej wie 
czorowej szkole istnie
je komitet rodziciel
ski? A czy dziadek jest 
w tym komitecie? 

- I tak . bywa zaw
sze.„ Kiedy chcę się o 
czymś dowiedzieć, wte 
dy nie macie dla mnie 
czasu. I dlatego my
ślę, że dob?"le się dz.ie 
je, iż rodzice chodzą 

do wieczorowych szkół ... 
Przynajmniej bĘrlą 

umieli nam, dzieciom, 
kiedy zapytamy ich o 
coś, udzielić jasnej i 
wyczerpującej odpo
wiedzi.„ 

Opr. C. 

powtairzali monotonnie nazwiska i m~eJ
scowości, poczuł się nagle tak bardzo osa
motniony w obliczu nurtujących go trosk. 

- Mai Lin - powtórzyła i znów nie 
otrzymała odpowiedzi. 

Rozejrzała się po pokoju, szukając wo
dy. Dóbrze wiedziała, ja,ką ulgę może 
sprawić w takich wypadkach kilka kro
pel wody, ale w pozycji leżącej nie mo

POKÓJ NA PARTERZE 

Janana zbudziła się nagle i nie mogła gła w niczym ulżyć dziewczyr.iee, a umy-

- To rada - rzekł i·ronicznie student 
1-nie zapytał Siię na przykład o zdrowie 
twej rodziny. 

przez moment zrozumieć, gdzie się znaj- walnia wydała jej się tak odległa, że aż 
duje. Z trudnością otworzyła oczy i w źre niemożliwa do osiągnięcia. Spr6bowała 
nice jej uderzył boleśnie ostry blask lam- podnieść się i skurczyła kolana, lecz upa

człowiek w og6le nie zdawał sobie spra- py, wiszącej u sufitu. Usiłowała przypom- dła na irowr6t na ł6żko. Nachyliła się 
wy z tego, co siię dziś tu wydarzyło? nieć sobie wszystko to, co zdanY'ło się foszcze bardziej w str9nę dziewczynki. 

d przed jej zaśnięciem, ale pamiętała tylko Ma.i Lin miała oczy otwarte, ale bez bla-
- Wie ział, dobrze wiedział - wtrą- zły uśmiech .Taponki, sto1"ące1· w otwa•r- k ' Emi rozłożył beZiradnie ręce. 

- Może jestem w błędz.ie, ale wy, ko
muniści, jesteście w pewnych momentach 
tacy dziwni ..• 

Kim, pochylony nad wykazem adre
s6w, uczył się ich na pamięć. Nie przery
~ając nauk.i, powiedział: 

Ależ ten czł<YWiek nie jest komuni-
~tą! 

"ł D J · d b · s u, zrenice J
0

d były mętne, i"akby mart-c1 a en. - eszcze nie wy o yto z rum tyich drzwiach. -
b b d d ., d 6 · we. Zn6w zawołała głośnie1·: z om ar owanego zis omu trup w Je- Usłyszała shby jęk ludzki. Myślała, że 

go fony i synka. jej się coś przywidziało, lub że może sa- - Mai Lin! - lecz dziewc•ynka leża-
MalaJTz spoj1rzał na Den i spuścił gło- ma jęknęła z b61u. Ale po chwili zn6w ła bez ruchu. 

wę. Po chwili podszedł do Kima i Pao, rozległ się cichy jęk. Odwr6Ciła ipowoli Janana zebrała wszystkie siły i spuściła 
którzy ustalia.Ji swoje trasy na mapie, po- głowę w stronę okna i dostrzegła fakąś nogi z posłania. Poczuła piekący b61 w 
zostawionej im przez inżyniera. Po dłuż- postać, leżącą w p6łmroku. Pr6bowała zranionych stopach. Klamry wpiły się je
szej dyskusji wytyczyli wszyscy trzej podnieść głowę, lecz opadła na powr6t na szcze głębiej w udręczone ciało. Zwątpi
przypuszczalne szla.ki, po których będą poduszki i zamkneła oczy. Po paru minu- la w to, Że będzie mogła dostać się do u-

Znasz go osobiście?! - wykrzyknął się poruszać. tach ponowiła pr6bę, kt6ra tym razeni u- mywalni, ale rozlegające się znowu jęki 
Emi ze zdziwieniem. - No, a teraz musimy wszyscy utrwa- dała jej się. Pod oknem na ziemi leżała ja dziewczypki dodały jej sił. 

Tak. 1ić sobie w pamięci a<lresy - zakończył kaś 1p6łnaga kobieca postać, na ciele · od- Janair.a zsunęła się i zaczęła czołgać się 
,_ Wobec tego nic nie rozumiem. Kim dyskusję. cinały się wyraźnie ciemP~ieisze plamy. n_a kolanach wzdłuż posłania, trzymając 
- On nie jest komunistą. To jest po - To chyba będzie najtrudniiejsza Janana.. nie od razu rozpoznała Mai Lin. się kurczowo materaca. Słyszała sw6j wY, 

pro.stu człowiek, kt6ry skrupulatnie wy- część mojego zaidania - zauważył Pao. Pochyl,iła siię w kierunku leżącej posta- I tęfony ciężki oddech. Chł6d posadzki o
konuje otrzymane rozkazy. Mam wraże- . Malarz poradził mu, aby nazw.iska u- ai i przyglądała si-.c jej uważn~e. Twarz .

1 

rzeźwił ją nieco, toteż pełzła dalej już na 
nie, Że nigdy nie należał do żadnej par- łożył alfabetyicznie i w ten spos6b się u- dziewczynki b:vła posiniaczona i opuch- czworakach. W pewnym momencie dot-
tii. czył. Rozpoczęli naukę razem. nięta, wargi nabrzmiałe, koło ust i na bro I knęła .nieostrożnie stopą nogi ł6żka i o-

Emi zastanawiał się przez chwilę, po - Jutro musimy być już w drodze - dzie czerwieniła się wąska nitka zakrze- mal me zemdlała znowu z b6Ju. Doczoł-
czym wi.ruszył ramionami i podjął tem~t '.powiedział Kim. płej krwi. Janana przypomniała sobie te- gała się wreszcie do umywalki, a potem 
na nowo: Przeżycia ostatnich kilku dni, dzisiej- raz wyraźnie wejście Japonki oraz pielę- ze szklanką wody w ręku rozpoczęła po-

- Nie mÓże mi się to jeszcze pomieś- sze wypadki, bombairdowanie, widok tru- gniarki i przerażone dzikie krzyki dziew dr?ż powrotną. Gdy dotarła do zemdlo-
cić w głowie. Przec·ież bomby mogły nas p6w porozrYWainych w strzępy i jęki ran czynki, wywlekanej siłą z pokoju. neJ, w szklance zostało zaledwie trochę 
rozeirwać na kawa.łki razem z mszy-mi do nych nie pozWIQliły mu ani na chwilę za- - Mai Lin.„ - wyszeptała. wody na dnie, reszta wyciekła na ziem.i~ 
k.umentami. Ale może - dodał zirytqwa- pomnieć o gnębiących .go myślaich. l Dziewczyna była jednaik nieprzytomna I ~dczas uciążliwej drogi. 
ny, milczeniem obu tawarzyszYi ,......, ~~i:l~T~r_az, po~cz~ . gdY, _d~aj. _ ~?~arzxsze i ni_e prze~-~~aił_a z cich~ jęczeć~ - (D.c.-!!_.)_ 

r 
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Biurokraci i bezduszni referenci Zwycięskie 
.zespoły młodzieżowe 

• zatańczą 
• zaśpiewajq 

- to ludzie dnia wczorajszego 
STR. S'. 

vV ramach i1nprez 
Dni Morza 
puszczamy dziś 

'vianki na wodę 
• i zagrają Dziś w biurach będziemy ich • nie tolerować Puszm;a.nic wianków na wodę 

- to prMta.ry zwycmj słowiań
ski. w niedzielt1 

na piecu Zwycięstwa 
:ńl.k już poc'!:awali.śmy, dziś, tj. 28 

bm. i jutro w ndedzielę, w sali MDK 
prz.y ul. Moniilsiki 4-.a, odbywać 

6ię będą eliminacje artystycznych ze 
społów rnkioe.z.ieiowych z wojewódz 
twa łódzkiego. 
~ zakończeniu eliminacji najlep

sze zespoły chóralne, tanecz.ne i mu 
zyczne wystąpią w niedzielę na wie! 
kim !esiynie, organizowanym przez 
ZM'ząd Wojewódzki ZMP na Placu 
Zwycięstwa. 

Początek festynu o godz. 13-ej. 
Wiele niespodzianek oraz „zapewnio 
na" pogoda ściągnie na pewno na 
Plaic Zwyci~twa tysiące ł-Odtian. 

(g) 

Mały reportaż ----------------

S WEGO cziaru jednej z pracownic PSS, ob. Marii Snopczyńskiej, 
wymówiono pracę. W jej przeko.na·niu decyzja była ktrzywdząca. 

Korzystając więc z. prawa przysługującego każdemu obywatelowi, 
zwróciła się ze swym żalem do Kancelarii Cywilnej Prezydenta RP. 
Już po czterech dniach przybył do Lodzi inspektor, by na miejscu 
zbad.ać sprawę.„ 

Ta.k załatwia. się zażalenia w kancelarii PieFWSzego Obywa\ela Pol 
ski Ludowej„. 

Ob. Anna Rynczarska złożyła dn. 25 lutego br. prośbę o przyśpieszenie 
remontu jej mieszkania przy ul. Jasnej rn. Zawiadomiono ją, że pro
śbę spełni się jeszcze w pierwszym kwartale. KwMtał minął i nic nie 
zrobiono. Dn.ta 25 kwietnia napisała po raz drugi. za..,v.iadomiono ją, 
że do 20 m&ja re~ont· będzie wykonany. Mi.Jiął 20 . maja i remontu 
r..ie wykonano. Zrobiono to dopiero w ootatniej deka-dZ:ie czerwca.„ 

Ta.k załatwia się za.żalenia w Miejskim Zarząd2ie Budynków Mile- · 
szkalnych Łódź - Północ.„ 

N IE JEST to z:resztą jedyna pla 
cówka na terenie Łodxi, gdzie 

do skairg i zażaleń obywateli pod
chocizii się jeszcze nader często w 
spooób, który określamy sł-0waml 
„aby zbyć" lub „na odczepne". 

Fakt godny napiętnowania. Do 
poszczególnych agend władz tereno 
wych napływają liczne prośby, 1.a-

żalenia i .skai!'gi. $wiadczy oo o 1.a
uf.a:n:iu do władzy ludowej. D-0 po
derwania tego zaufania nie wolno 
dopuścić w żadnym wypadku. 

Pożegna n ie ze . szkołą 

Tym tłumaczy się zdecydowane 
postępowanie władz w wypadkach 
stwierdzenia karygodnych przeja
wów zbiurokratywwania. Dowodem 
- chociażby parokrotnie poruszana 
przez „Express" sprawa niewłaści
wego remontu domu przy ul. Piotr 
kowskiej 28, gdzie w st.osunk.u do 
winnych \Vycią.gnłęto takie konse
kwencje · jak nagany, cofnięcie pre
mii, zwolnienie z pracy, a nawet 
przeka.za.nie do prokuratury. 

Każde zakończenie roku jest świę 
tern dl.a szikoły. Ale d:zlień, w któ
rym pierwsi absolwenci opuszcza'ją 
uczelnię jest szczególnie uroczysty. 
W Tęclmi:h."Um Energetycznym w Ło 
dzi wczoraj rozdiano świadectwa doj 
rzałości pierwszym w tej szkole 
maturzystom. 

Tytuł techn.lka-ener.getyka otrzy
mało 107 uczniów, w tym„. 2 kobie 
ty. Ter~ już sytuacja się zmieniła, 
ale wów~s g<iy g1rupa dzisiejszych 
absolwentów roz.poczynała na'Ulkę w 
Technłkum, energetyka należała je 
szcze do .zawodów „męskich". Pi:a.k 
tyka wykazała jednak, że dziewczę 
ta w tej szkole dają oobie radę nie 
gorzej od kolegów. 

Dowodem tego jest chocla.żby oo, 
te w grupie przodowników nauki, 
opl\szczających szkołę, znalazła się 
~k Tadeusza PawlikQw.sklego, Ta 
deusza Mi'ksa, Jerzego Piecha, Ed
munda Manieckiego, Stefana Grze
gorezylta, Wiesława Kmina i Stefa 
:oa Ogłozy - równia Elżbieta Arn
mer. Jako wybltnle ~o1niona ro-
1tałe. o.na skliet'QIWana wiraz z 19 kole 
gami na dalsze .studia na Politech
n1kę„. 

gi wyższych uczelni, a większość za 
sili kia<d.ry fachowców we wszy;;it
kich gałęziach naszego przemysłu. 

Dwa lata nauki 
to nie dużo czasu 
a wystarczy 
by zostać 
pielEtgniarką 

(ka) 

Jak poda.no do wiadomości na 
osta.tniej sesji Ra.dy Narodowej 
m • . Łod7J, w okresie od listopada 
ub. rokn do czerwca br: za nie
właściwe reagowanie na skargi 
I zażalenia obywateli udzielono 
17 nagan z wpisaniem do akt. 
personalnych, 'w 5 wypadkach 
winnych zwolnłono z pracy, a '7 
spraw oddano do rozpatrzenia I 
ukarania. prokuraturze, 

Zwlekanie z odipowieddą na proś
by, skargi czy zażatlenia daje się 
szczególnie zauważy~ w oddzi&ach 
kwaterunkowych. Rzecz j.a·sna, nie 
wszystkie z próśb motna załatwić 
pozytywnie. Trzeba. sobie bowiem 

1 zdać .sprawę z o~mnych jesz.cze 
trudności lokalowych w Łodzi, któ
re są też powodem tegu, źe sprawy 
mieezkaniowe stanowiły w okresie 
od listopada do czerwca blisko 40 
procent wniesionych sk.a!l'g. W pler
weze.l kolejnoki należało więc zała
twiać te osoby, które ze względu na 

· bezpieczeństwo usuwano z walących 
się domów. Postępowanie zrozumia
_łe. 

Słuszna w takich wypadkach li
nia pracy nie może jednak osłabiać 
winy władz kwaterunkowych tam, 

A inni? gdzie mniiedbania wypływają z bał.a 
Minęły bezpowrotnie czasy, --gdy ganu. 

po uk-0ńczeniu szkoły średniej cały- oto n'P. ob. TadeUS'Z Wojciechow 
mi miesiiącami, nawet latami trzeba ski zloźyl w pa.*d~erniiku ub. r. 
było szukać pracy. Absolwenci Tech skargę, że do przyznanego mu w 
nUrum, którzy ni~ idą na wyż.sze stu dniu 24.7.1951 r. mie&'Lkania przy ul. 
dia, równocześnie ze_ świadectwami Południowej 6, wtai!'gnąl samowol-
dojrzałości otrzymali skierowania Ii..ie ob. BrzozoWSJki. 
do pracy w swoim zawodzie. Część Mamy tu więc do czynienia z o-
z nich pCJ<Zostanie w Łodzi, więk- czywIBty.rn faktem łamania prawo-
szość wyjedzie do innych miast 1 rządności. Mimo to wł.adze kwate-
miasteczek. 'Trzeba bowiem dodać, runkowe ten stan rzeczy do dziś role 
że sZJkól tego typu co Łódzikie Tech Dwuletnia Państwowa Szkoła Pie- rują! Skutek jest taki, ze w wielu 
ni.kum Energetyczne jem w Polsce lęgniarska mi~ści się w Łodzi, przy wypaidk.a-ch prawomocne decyzje nie 
zale<hvie cztery, a zapotrzebowanie ul. Piotrkowskiej 45. Kształci ona mogą być wykonane. 
n.a fachowców z tej dziedziny w dyplomowane pielęgniarki. Z wypowiedzi na sesjl wyndkało, 
związku z olbrzymim rozwojem bu Zapisać się do szkoły może każda źe chaosu w kwaterunku do tej po 
downictwa jest bardzo duże we I młoda kobieta, która ukończyła 16 ry nie zdołano jeszcze całkowicie 
wszystkich dzielnicach kro.ju. lat i ma wykształcenie odpowiada- zliikw_idować. Zdarzają się i takie r,y 

• jące małej maturte. tuacje, że do jedneg~ mieszkania 
Po~obn~ lN"OCzystości, związane z Na zdięciu powyżej widzimy przo- roszczą pret:mBje cztery osoby. Kaź 

zak~nczemem roku szkoln';go, odby I dujące . uczennice szkoły: Sawicką, da z nich okaiZuje przy tym wyda~ 
ły 6'1fl wczoraj we wszystki.ch s~o- Jezierską, Adamus, Oczkowską i Cze ną przez kwatfilUnek · decyzję. Czy 
łach zawodo~ych w Łodzi. 1:ysią- kalską. Dwie ostatnie pojadą na Zlot dopu1SZczenie d-0 ta.kich . faktów mo 
ce absolwentow po raz .ootatm po- do Warszawy jako reprezentantki że .sprzyjać należytemu rea,gowanlu 
.żeg~ało ISZlk?łę. P? zaisłu.żonych wa- uczelni. na zażalenia obywateli? 
kaciach częsć z mch przekroczy pro I ::::;-- ;: -

~~:~::onaz::k~ 1~~ 
w sklepie ~ ,„ ' · 

Centrali . Jubilerskiej 
'Można bez przesady powiedzieć, 

że chodzą jak.„ zegaa:ek. Bo mowa 
tu o autentycznych zegaTka'Ch mar 
ki „Thiel" importowanych z NRD. 

Wczoraj sklep Centrali Jubiler
skiej przy ul. PiotrkowS'kiej 95 o
trzymał więk.szy transport tych ze 
prków. Koo?Jtują 250 zł oraz 800 zł. 

Zaietą ich jest w, że nie są am 
za wielkie, ani za małe. Równie do 
brze wyglądają wię<: na ręce męs-
fl}tiej, jak i kobi~ej. • . ,()t;l.\ 

WICEK: Jak pięknie Jest na 
świecie! Gdy pat.rzę na malowniczy 
krajobraz, w mym sercu na.stępuje 
zaraz reakcja„. 

NIEZNAJOMY: - Reakcja? Ja 
1e:i: jestem reakcja, Pano~ ..qozwo-
llł: Ab_zelm Boczek, - -

• 

BOCZEK: Nareszcie spotka-
łem bratnie d0,9ze„. A co powleeie 
11anowie na tę Ich dystrybucję 
deszczu? Tera.z dają za dużo, a po
tem lm zabraknie na Jesień. To nie 
t.o, oo prywatny handel - my byś
my dobrze rozdzlela.!_!M, 

Także i w niektórych innych agen 
dach cztero- lub pięciomiesięczne 
odwlekanie załatwienia spraw nie 
należy do wyjątków. Ob. Tadeusz 
Tarció.ski (nr sprawy 215) od paź
dziernika czeka na odpowiedż DRN
Północ, ob. Zenon Niedźwiedzki tak 
że od pa~dz.ieirnika nie otTzymal od 
powiedzii z Wydziału Goopo1farki 
Mieszkaniowej. Przykładów takich 
można przytoczyć je&Zcze wiele. 

Swiadczą one o tym, ze pnsz 
czególne komfoje Rady Narodo
wej zbyt mało jeszcze wnikają 
w teren. Bezpośredni koutald z 
załogami robotniczymi umożli
wiłby wyłowienie wielu faktów 
bezduszności w traktowaniu za
żaleń i p<izwoliłby na odp0wied 
n\e przeciwdziałanie. Niestety, 
ra.dni t'Zęsto nle wykorzystują te 
go kont.aktu nawet w swych za
kładach pracy. Nikt ich ta.m nie 
zna, nikt nie wle, że wchodzą w 
skła.d Ra.dy. 

W podjęte.i na ostatniej sesji RN 
uchwale postanowi-0no m. in. anali 
zować co miesiąc sprawozdania po 
szczególnych referatów skarg i za
żaleń, rozpatrywać co kwartał spra 
wozdania z .aikcji przebiegu remon

Właśnie dzisiaj, w sobotę, 
Pl'ZYllomnimy go sobie podczas 
imprezy, którą w związku z 
Dniami Morza organizuje o 
grnlzlnie 18 w Pa.rlru 1 Maja w 
Itudzie łódzka Liga M'orska. 

„Wianki" Ligi Morskiej uroz
mafoi pokaz sygnalizacji sema
forem. Bardziej wtajemnic-ieni 
w arkana wiedzy marynarskieJ 
wiedzą, że będzie to pokaz syg
nalizacji morskiej za _pomoeit 

. chorągiewek. Tego wtelu l.o-
dzian na pewno jeszcze nie wi
działo. 

Ponadto odbędą s!ę to takte 
za.wody kajakowe, puszczanie 
rakiet świetlnych, a na zakoI\
czenie impre.zy - zabawa ludo
wa., w której do tańca P,;.rzy!Crf · 
wali bf:dzie orktestra ZPB im. 
Armii Ludowej. 

Sklepy MHD 
spożywcze i przemysłowe 
otwarte w niedzielę 

tów d wprowadzić przyjmowanie PRZED WYJAZDEM NA trRLOP -
' · PRZ)l:D WY,JAZDEM NA WAKACJE -skarg i zażaleń bez.pos.rednw W za- czynimy zwykle różne mniejsze I wi~k 

kład.a.eh pracy, sze zakupy. Najczęściej jednak się zda-! rza, że olejek do opalania czy inne dro
ReaUzacja uchwały ~winna włęq biaz~i ~upujemy dos!o~i;i.\e w. ostatniej 

wnieśii duże zmiany na lepsze. i;:hw11_1 1 w rezultacie pozruej się okazu-
'::t' tk' . d k • b Je, ze polowy potrzebnych rzeczy me Przede wszys un Je na .rze a mamy. 

walczyć w instytucjach o zmianę Ale tym razem tak nie będzle. 
• k d k • · 1 • • W niedzielę, 29 czerwca, w godzinach 

S•OSUD u '° s arg l zaza. en ze s.ro od 11 do 17 sklepy łódzkie MHD zarów-
ny tych pracowników, którzy są o.d no spożywcze, jak I pr~emysłowe będą 
powledz!alnJ za kb załatwienie. A otwarte. To umożliwi wszystkim wyjet-

wi lk . dżającym w lipcu na urlop załatwienie 
więc - wypo adamy wa ę biuro bez pośpiechu koniecznych zakupów.' 
kra.tom! (se) (ka) 

W tę niedzielę mamy program l 
sDQrtowo-morskL Pierw&Zą, naj-
wcześniejszą impre-zą ro2:1poczynają-

1 cą się już o godz. 10 jest dOToczny 
bieg sztafetowy „Expressu Ilustro
wanego", Odbędzie się on w Parku 
Poniatowskiego. 

~ trzeba chyba 
~'0-: ~ przypominać. ł. 

~ jeżeli pogoda do

Drugą imprezą sportową, która 
zgromadzi n!ewąbpl!wie tysiące ło
dzian, jest mecz jaki :rozegra wie
deńska drużyna FAC z polską ka
drą olimpijską na stadionie „Włók 
niarza". 

A teraz - częć morslka. Już w 
w nocy z f.<Jboty na niedzielę wYje 
dzie z Łodzi około tysiąc~ ooób z 

pisze - jak zaw 
sze w dzień świ. 
teczny - tysiące 
łocizian WYj&cfit 
na Zdrowie, de 
Julia.nowa, do Rg 

dy Pabianickiej czy do Spały 
słowem na świeże powietrze. 

wycieczką do 
- Gdy i DOROCZNY POPIS UCZNIOW organt-

( ~ n na cen- zuje Społeczne Ognisko Muzyczne w Ło• 
~ ~ tralne uroczystoś dzl, w dn!u 29 bm., w sali Filharmonii, 

f ci Dni Morza. W o godz. 16. 

Łodzi natominst * "' * . 
'ł ' · d KONCERT „NA WCZASY Z PIESNJĄ 

mi osnicy wo Y I TA&CEM" odbędzie się w dn. 30 czerw 
mo,gą się 'vybrać ca, o godz. 18.30 w Fllharmon11 Łó!lzkleJ. 
o godz. 11 na ba- W Imprezie tej weźmie udział Garn!zo
sen MDK, gdzie nowy Zespół Pleśni I T·aftca, chóry „Cho 

rai" I im. Noskowskiego, T. Siec:i;kowa 
odbędzie się trój - sopran, A. Wlńcior - baryton, s. Le· 
mecz pływa.ck! stan - tenor, L. Wilczyńska - recytacje 
V!łókniarz - U- oraz.. W. Manljak - akompanlatc.r. 

nia _ AZS 0 puchar Ligi Morskiei. P:-,,::n:.rtŁo~!ran!zuje Wydział Kultury 
Po południu o godz. 18 w sali Bilety do nabycia w MOI, w Wydziale 

przy ul. Wólczańskiej 5 LM organi ~l~~~ur~o~ft~z w dniu koncertu w kasie 
zuje uroczystą akademię. W bogatej * • * 
części artystycznej wystąpią z.nam NA TEMAT „AKTUALNE ZAGAD-
aktm-zy oraz balet i orkiestra MPK. NIENIA PRAWNE SPOLDZIELCZOSCI 

PRACY" - w:vgłosl odczyt adw. Rogo
Oczywiśoie, na tym nie kończą się I zlńsk! w świetlicy Sądu Wojewódzkleiro 

możliwości pr y · emneg ~-1 : dnia 30 bm., o godz. 20.15. . . . z J ~ .S'P'Nze::i'.a Odczyt organizuje zarząd Koła Zrze-
ntedz1eh. O teatrach l kinach nie szenia Prawników Polsltlch, 

WACEK: Nareszcie Między-
zdroje! 

BOCZEK: - Nie ma się z czego 
cieszyć. Gdzie nie spojrzysz, wszę
dzie robotnicy. Czy przed wojną 
było do pomyślenia, żeby tacy lu
dzie Jeździli nad morze?, 

WICEK: - A ja myślę, panie re
akcja, że t:.u:y ludzie Jak pan nie 
powinni tu przyjeżdżać i le:i;eć na 
plasku„. 

·WACEK: - Ja nważam, :i;e pan 
w ogóle nie powinien leżeć. Pan po. 
wluien siellzleć! 

(Dalszy clą,g jutro). 

ł 



STR. 6 „EXPRESS .1LUSTROW ANY.'4 · 

Wyścig CWKS-u ł Sztafeta . 7 x 2000 m „Expressu Ilustrowanego„ 

~y~~~=-~·=~~:;~:
1

W> Walka bedzie zacieta 
star towało do 3 etapow ego wyścigu 

~z°1~:kieg~.~;;:~ 1L~bn:ie ~:~: Kolejarz (Gdynio) nojpowożnie~szvrń kandydatem do zdobycia nagrody 
szawa, długości 432 km. 

Za ra z po sbrcie ostre tempo v,-y ś 
cigu dyktuje najsilniejsza drużyna 
CWKS I. P ierwszy lotny fi nf~~ w 
Ra~zynle wygrywa Cuch (CWKS I). 

Za Mszczonowem 25-kilometrowy 
odcinek złej drogi powoduje liC7.ne 
d efekty i tempo wyścigu słabnie. 
W czołówce jedzie tera.z 5 kolarq: 

A więc już jutro spotkamy się w I na mecie. Ale kto zdobędzie nagro
Parku Poniatowskiego, gdzie tlę, pozostaje zagadką, bo i łódzcy 

o godz. 10 rozpocznie się przed Pom Włókniarze, przygotowując się bar
nikiem Wdzięczności doroczny bieg dzo starannie do startu, myśleli o po 
sztafetowy 7 x 2000 m o nagrodę wtórzeniu swego sukcesu sprzed 
przechodnią „Expressu Ilustrowane- trzech lat. A co dopiero mówić o 
go". Włókniarzu z Pabianic, jedynym do 

ski, Szczepaniak, Wójcik, Sitnicki, 
Białkowski i Wilk. 

Ze względu na przygotowania 
przedolimpijskie ilość startujących 
zespołów w niedzielnym biegu szta
fetowym będzie mniejsza, niż w ro
ku ubiegłym. Również przyczynił się 
do tego fakt, iż rok szkolny został 
zakończony. Dotychczas, według ko
lejności, zgłosiły się następujące dru 
żyny: 

Kapiak , Wójcik , DrąiJkowski i Wa 
liszew~ki (CWKS I) oraz Wyglę<1a 
(Uni.'.?) . 

Lotne fini sze w Konie i Grójcu 
wygrywa Kapiak, w Białobrzegach 

i Jedłiń:;ku pierwszy jest WójcL1<:. 
Na metę I etapu na stadionie w 

Ra dcmiu wpada pięciu kolarzy. Na 
fmif;zu najszybszy jest Wyględa, wy 
grywa ląc etap przed Drążkowskim 
i Kapiakiem - wszyscy w jednako 
wym 1.-z.aeie 3:29:55. 
Drużynowo I etap długości 136 

k m wygrał CWKS I przed Uruą. 
Z wyścigu wyccfali się m. in. Wrze 
siński i Królak. 

Drogi wyścig 
kolarzy na szosie 

o mis!rzosłwo Łodzi 
Na swsie Pabianickiej odbędą się Wiadomość, którą mamy do zako-

w niedzielę 29 bm. wyścigi kolar- munikowania, jednych na pewno za 
s~e o _ mistrzostwo ~odzi i woje- smuci, a drugich ucieszy. Oto Gwar
wodztw~ na. 2.5' 50 1. 100 km. Jest dia (Wrocław), zeszłoroczny zwy
to . drug1 wysc1? o m1s1rzostwo •. to- cięzca, tym razem udziału w biegu 
t :z start będzie wspólny, gdyz "". 1nie weźmie. Jej najlepsi biegacze są 
p ierwszym o~yt_YID 6 bm. zawodru zajęci - muszą startować w lekko
C':( startowali. poJedynczo. O .zdoby- at].etycznych zawodach reprezentacji 
cm tytułu m istrza zadecyduJą wy- zrzeszeniowych Gwardia - AZS. 
ruki z obu wyścigów. 

Zabraknie również na starcie bie-
S tairt przy parku Wenecja o go- gaczy łódzkiej Sp0jni, którzy tak do 

d z.inie 9. Zawodnicy obowiązani są brze zaprezentowali się w imprezie 
o •• k„a_za_ć_.s..ię_k_.ar_t_a_m_i_zd_r_o_Vl_'_i.a_. ____ , „Expressu Ilustrowanego" w roku 

NIEDZIELA, 29 CZERWCA 

ubiegłym, a którym na przeszkodzie 
stanęły lekkoatletyczne mistrzostwa 
Polski juniorów oraz akcja obozo
wa dla najlepszych lekkoatletów 
Spójni przeprowadzana w Wałczu, 
gdzie trenuje nasza kadra olimpij
ska. 
Nieobecność iroinej dla wszyst· 

kich Gwardii sprawia, te szanse in
nych pretendentów do naszej nagro 
dy siłą rzeczy wzrosły. Zyskała na 
tym zwłaszcza sztafeta Kolejarza z 
Gdyni, która w roku ub. była druga 

tychczas dwukrotnym posiadaczu na 
grody. Mając za sobą już dwa zwy
cięstwa, pabianiczanie mogą spra
wić niespodziankę - zwyciężyć po 
raz trzeci i zdobyć nagrodę na wła
sność. 
Dużą niewiadomą jest debiutują

ca w biegu „Expressu Ilustrowane
go" sztafeta WKS Wrocław. Widocz 
nie czuje się ona na siłach odegr ac 
poważniejszą rolę, skoro zdecydowa 
la się . na start i walkę z groźną 
Gwardią, bo o wycofaniu się jej w 
chwili zgłoszenia jeszcze nie wie
działa. 

Sztafeta Kolejarza z Gdyni pobieg 
nie w składzie: Sawicki, Pluta, Lig
man, Szpak, Musiał i bracia Smierz
chalscy. Sztafety Włókniarza łódz
kiego i pabianickiego nie chciały 
zdradzać swych składów, wiadomo 
jednak, że w jednej na pewno po
biegnie Szewczyk, a w drugiej Dych 
to. Dość znaczne szanse na odegra
nie poważniejszej roli przypisać trze 
ba róvmież sztafecie Unii, która po
biegnie w składzie: Slaby, Szczepań-

1. Ludowy Zespól Sportowy Zdu 
ny, koło Zduńskiej Woli. 

2. Spójnia - Gdańsk. 
3. OWKS Bydgoszcz. 
4. WKS Wrocław. 
5. Włókniarz - Pabianice. 
6. SKS Olimpia przy Państwo

wym Liceum Pedagogicznym 
w Łowiczu. 

7. Włókniarz - Łódź. 
8. Koło Sportowe nr 271 ZS Unia 

przy Spółdz. Wyd. „Książka i 
Wiedza". 

9. Włókniarz - Ruda Pabianicka. 
10. Kolo Sportowe nr 290 ZS Unia 

przy Łódzkich Zakładach Pa
pierniczych. 

11. K olejarz - Gdynia. 

Na pewno żadna z tych sztafet 
nie zamierza bez walki zrezygnować 
z nagrody, a komu ona przypadnie, 
dowiemy się w niedzielę. 

Wspanialy popis gimna.sty
c<.ny w y konany przez grupę 

ZS. Budow lani w Warszawi e, 
p odczas Swię :a Kultury Fi
zycznej. 
CAF - fot. Zygm. Wdowiński 

12.0ł Przegląd czasopism. U .15 Poranek 
symfonlczny, 13.15 Pogadanka z cyklu: 
,Sylwetki uczony ch". 13.23 Koncert Or• 
k lestry Mandolinistów w ŁRPR pod dyr. 
E . Clukszy. 14 . 2~ Koncert rozrywkowy. 
15.00 „Spiewamy pi eśni 1 p\osenkl" -
a ud. sł.-muz . 15.15 Audycja dla dzieci „Z 
życia pionierów radzieckich". 16.00 „A 
czy będzie słońce I pogoda" - rep. 16.20 
Progr am lokalny. 18.50 Felieton. 17.20 Pol 
skic rytmy tan eczne w wyk. Orkiestry 
Rozgłośni Bydgoskiej . 18.00 Słuchowisko. 
19.31> Koncert solistów n\em\eckich z 
N TID. 20 .00 Melodie taneczne w wyk. Ze
społu Instrumentalnego. 2a.30 „Na fali 
h umoru i safyry" . 21.15 Felieton W. 0-
dolsk ie j . 21.30 Audycja z okazji „Swięta 
Mor za". 22.00 Wiadomości spor towe z ca
lej Polski. 22.40 Reportaż z IV Między
nar odowego Turnieju Szachowego w Mię 
d zyzdrojach. 22 .45 z cyklu · „Koncerty na 
instrumenty solowe i orkiestrę". 23.10 
Koncert orkiestry I solistów. 

Naimłodsi piłkarze na boisku Ze świata 

Nocne dyżury aptek 
Dzisiejszej nocy dyturują w Łodzi ap

t eki: Limanowskiego 1, Piotrkowska 193, 
Łagiewnicka 120, Piotrkowska 307, Naru
towicza 42, Gdańska 9D, Armii Czerwonej 
8, Srebrzyńska 67, Piotrkowska 25 1 Al. 
Kościuszki 48. 
Dyżur polotn łczo-gl nekologlczny: dziś 

całą dobę dyżuruje szpital im. M . Curie
S!tlodowskiej, ul, Curie-Skłodowskiej 15. 

Nowy - „Burza" - 19 
Wojska Polskiego - „zemsta" - 19 
Powszechny - „Zwyk ła sprawa" - 19, 
ll-luzyczoy-„NlespokoJne szczęs~ie"-19. 13 

Le tąl - „Objeżdżalnia społeczna" - 19.30 

BAJKA - Dżulbars - 18, ~o 
llALTYK - Nikt n ic nie wie - 15.30, 

18.30, 20.30 
GDYNIA - Program naukowo-oświato

wy nr 31-52 - 17. 18, 19. Statek pułapka 
- 20. Program dla najmłodszych - 16 

1 l\IAJA - S . O. S . - 17.30, 19.30 
l\;IŁODA GWARDIA - Gdzie~ w Europie 

- 16, 18, 20 
MUZA - Wielki koncert - 18, 20 
POLONIA - Córka marynarza - 16.30, 

13.30 
PRZEDWIOSNIE - Pani Dery - 18, 20 
REKORD - Sluby kawalerskie - 18, 20 
ROMA - Dateko od Moskwy - 18, 20 
SOJl'SZ - Wesołe kumoszki z Windsoru 

- 19 

,, Trampkarze'' ruszają w bój Q Angielska drużyna !tolar.ska 
w składzie : Strackson, Smith, New
man, Bentley w wyścigu na 4 km 
poprawiła dotychcz.3sowy rekord o
limpijs!ti o 1.2 sek., uzyskując czas 
4 m 53,2 sek. 

Wyznaczono już pierwsze mecze eliminacyjne 
Ponieważ nie wszy$tkie drużyny 

tak zwane „dzikie" uzupełniły ewi
dencję graczy, przeto skreślono je z 
listy zgłoszeń do turnieju piłkar.skie 
go trampkarzy. Ostatecznie liczba 
uczestników wynooi 51 zespołów, w 
tym 34 „dzikie" i 17 zrzeszonych. 

U.stalono, że 
tu.rnliej roz-
pocznie ,;.ię 
w nadchodzą
cy poniedzia
łek 30 bm. 
Przeprowadzo 

no również losowanie przeoiwników 
i ustalono boiska, n.a których mło
dzi piłkarze rozegrają pierwsze spoct 
kania. 

Na boisku Widzewa pny ul. Ar
mii Czerwonej 82, rozgrywki rozpo 
czną się o godz. 16. Grać będą: 
MDPN - Zawieja, Olimpia - DDS 
Swit, Energetyka - TPD XI i Plo 
mień - RKS Błyskawica. 

Na boi&ku przy ul. Ogrodowej 32: 
FKS Famularz - OKS Mary.sin, 
KS Włókno - KS Zdrowie, KS Bły 
&kawica - Karpaty i Szkoła nr 83 
- KS Tarzan. 
Następne spotkani.a eliminacyjne 

odbędą się w środę 2 lipca. Na boi
sku Widzewa przy ul. Armil Czer
WOl!lej od godz. 16 grać będą: Sz.ko 
ła nr 19 - Tęcza, Sokół - KS Lot 
ntk, ZKS Łodziak - KKS Pogoń 
i Orzeł - Grabieniec. 

w sekretariacie Koła Włókniarza 
im. Dyw. Kościuszkowskiej, ul. Łą 
kowa 21, w godzinach 10-14. 

Kto, gdzie • 
I kiedy! 

W sobotę t niedzielę, 
czerwca br., odbędą się w 
puJące Imprezy sportowe: 

SOBOTA 

dn. 28 I 29 
Łodzi nastę 

Pit.KA RĘCZNA. czwórmecz koszy
kówki męskiej Ogniwo - Spójnia 
Włókniarz - OWKS Lublin na central
nym korcie Ogniwa w Parku Ponla· 
towsklego o godz. 17.30. 

STRZELECTWO. Drugi dzleii 'lnl-
1trzostw woj wództwa łódzkiego w 
strzelaniu na rzelnlcach SP na Wi
dzewie I Ogniwa w Parku Ludowym. 
Początek o godz. 7. 

NIEDZIELA 
LEKKOATLETYKA. Doroczny bieg 

sztafetowy 7x2000 m o nagrodę prze
chodnią „Expressu Ilustrowanego" w 
Parku Poniatowskiego. Start o godz. to. 

PILKA NOŻNA. Międzynarodowy 
mec:& FAC (Wiedeń) - Kadra OllmpiJ· 
ska na stadionie przy Al. Unii, o godz. 
17.31. Na przedmeczu o godz. 16 grają 
najlepsze drużyny trampkarzy. 

Mistrzostwo I klasy łódzkiej. Na boi
sku 'Vldzewa: t.. F. Zegarów - Unia, 
na boisku przy ul. Klllńskiego 18~: Bu
dowlani - Gwardia, 11a boisku Lodzlan 
kl: GWKS - Kolo Im. Szymańskiego. 
Poczj\tek zawodów o godz. 11, 

PL YW ANIE. Zawody o puchar Ligi 

EJ Walter Davis (USA) ustano
wił nowy rekord świafa w skoku 
wzwyż wynikiem 2 m 12 cm. Dawny 
rekord należał do Stiersa (USA) I 
wynosił 2 m 11 cm. 

l!I Oesterberg (Francja) po.praw ił 
o przeszło 1 metr rekord Francji w 
rzucie młotem, uzyskując wynik 52 
m 95 cm. 

lill Reiff (Belgia) mistrz Olimpia 
dy w Londyn.ie w biegu na 5000 m 
uzyskał ostatnio w biegu n.a 3000 
m stosunkowo słaby czas 8.21,4 

Ili W Sydney ~ustralia) dosko-. 
nała biegaczika Striekland ponownie 
przebiegła 100 m w czasie 11.5 s. ro 
wnym rekordowi. świata. Należy zaz 
naczyć, że bieg odbył się przy po
myślnym wietrze. 
Fł Na zawodach eliminacyjnych 

w Kalifornii, które posłużyły do u
stalenia składu reprezentacji USA 
na Olimpiadę w Helsi.n ... l{ach uzyska 
no następujące wyniki: 

110 m płotki 13,7 s., 1500 m 3.49,3, 
400 m 46,4 s., oozczep 72 m, kula 
17,48, skok w dal 7,85 m, skok o tycz 
ce 4,47 m . 

Morskiej na basenie MDK o godz. 16 z Pracown1'cy poszuk1'wan1· 
udziałem czołowych pływaków łódz-
kich. 2 Inżynierów-chemików lub magistrów· 

WYSCIGI ZUZLOWE. Mecz 0 mlstrzo chemików, pomoc tokarzy, ślusarzy na
wtwo ligi tużlowej Ogniwo (Lódź) _ rzędziowych I robotników nie wykwall-

1 k d 11 likowanych zatrudnią natychmiast za-
Un a (Leszno). Począte 0 go z. • kłady Wytwórcze Aparatów Telefonicz-

STRZELECTWO. Dalszy ciąg (ostatni ny ch, Łódź, ul . Wróblewskiego 16-18. 
dzień) wojewódzkich mistrzostw strze· Zgtoszenia osobiste przy jmuje dział per
lecklch na strzelnicach SP na Widze-

Nr 15ł 

Szkolne Kolo Sportowe przy IV TPD 
w Lodzi podjf;IO szereg zobowiązali W 
ramach współzawodnictwa przedzloto
wego, które konseltwentJ,tie zrealizotvR• 
Io pod kierownictwem prof. Kacow
sktego, opiekuna Kola. Jednym z na
czelnych zobowiązań był zorganizowa
ny turniej piłki ręc?ncj oraz pol<as 
gimnastyczny z okuJI Swlęta Kultun; 
Fizycznej. Postanowiono takie. zwlęk· 
szyć Ilość odznak BSPO oraz wzląt 
czynny udział w Imprezach masowych. 
Koło nasze może się poszczycić pą• 

ważnymi wynikami. W ramach zobo• 
wlązań z okazji GO-lecia urodzin Prezy
denta Bieruta wykonano całkowicie 11• 
mit przypadających na szkolę odznak. 
zdobywając Ich łG. W ramach zobowią
zań przedzlotowych zdobyto dalsze 3ł 
odznak. 
Ogółem w roku szkolnym SKS przy 

IV TPD zdobyło 71 odznak BSPO I I 
odzn:łkl SPO. Poza tym 11 członków Ko• 
la dokonało zmian grup wiekowych. 
Lącznle więc zdobyto 88 odznak. Należy 
nadmienić przy tym, że odznaki te zdo
byte zostały wyląc:rmle przez Chlołl• 
ców. Sprawa zdobywania odznak włró4 
dziewcząt Je>t całkowicie zaniedbana. 
Jedną z zasług Koła Jest to, te &po• 

wodowa•n ono zdobycie odznak BSPO. 
wśród. chłopców klasy VII. 

Korespondent „ExJ1res1u IL'4 
GRZ. zyzyięsKI 

• * * 
w ramach Imprez przedzlotowych od· 

były się zawody w trójboju lekkoatle• 
tycznym dla członków kół sportowydl 
zs „O!ni'\Vo" zorganizowane przez Ko• 
ło nr 31. zawody mimo bardzo nie• 
sprzyjających warunków atmosfery~
nych, w jakich się odbyły, stały na nie 
złym poziomie. Poza tym odbył się tur
niej siatkówki męskiej I żeńskiej ora:1 
próby na SPO. 
Słowa uznania za ąflarną pracę l 

sprawny przebieg Imprezy naletą llę 
organilatorom z Koła nr 31 oraz Ra
dzie Okręgowej I Instruktorom zrzesze• 
n la. 

Korespondent „Expressu ll,'~ 
M. KOSIRSKI 

Na boiskach zowanict 
W międzypaństwowym meczu p'.t 

karskim w Zagrzebiu Jugosławia 
pokonała Norwegię 4:1 (3:1). 

Rekord Portugalii w trójskoku po 
bił Ramos, uzyskując wynik 15,54 
m. 

Do mistrzootw świata w &latków 
ce, które odbędą się w dn. 17-29 
sierpnia br. w Moskwie zgłosiły sti: 
Indie. Termin zgłoszeń upływa 15 
lipca br. 

W Tuluzie pływak fran~ki 
Boiteaux pobił należący do niegll 
rekord Europy n3 dyst. 400 m d„ 
dow„ uzyskując czas 4:32,6. 
~ . - . . 

Obozy treningowe 
d'a piłkarzy-juniorów 

W ramach akcji szkoleniowej ju 
niorów piłkarski.eh, orgamzowane 
będą w lipcu i sierpniu br. 2-tygoo- · 
niowie obozy sz;koleniowe dla wy· 
różniających się młodych piłkarzy. 

W trzech turnusach od 1 lipca br. 
do 15 sierpnia br. n.a obozie we Wro 
cławiu -przebywać będzie 4:>0 junio 
rów drużyn WKKF i p-reszeń apor 
towych. 

Drugi obóz letni zorganizowany 
będzie w Sierakowie dla 100 junio~ 
rów (2 turnusy po 2 tygodnie) z 
Wybrzeża i Pomorza. 

Miejskie 
Przedsi~biorstwo Pogrxebowe 

w lodzi, vl. tomiy61ka 20/22 
tel. dyr. 167-41 

zawiadamia, i• uruchomiło nasłuuf 4ce 

PUNKTY USLUGOWE: 
Sklep Ili' 1 ul. SIENl<IEWICZA 89 

fe!. 228-49 
• • 2 • OBR. STALIMGRADU 55 

• 

tel. 246-82 
• 3 RZGOWSKA S 

tel. 247-94 
• C • PRZEJAZD 22 

tel. 179-09 
5 11 (czynny od 1 VI br.) 

ul. ZGIERSKA 1 U 

MPP dysponuje autokarawana.ml 
i karawanami konnymi. 1732-K 

Krawców, szwaczki na pracę taśmową, 
zatrudni natychmiast Spółdzielnia P1·acYj 
Przemysłowo-Konfekcyjna „Przyszłość". 
Łódź, ut. Wschodnia nr 43. Zgłoszenia 
osobiste przyjmuje ·referat kadr. 1858-K 

Wykwalifikowani kalefnicy (galanteria 
skórzana) potrzebni. Zgłoszenia pi;zyjmu
je ref. personalny Sp-ni Pracy im, K. 
Swierczewskiego, Łódź, ul. Strykowska 
nr 2. · 1702-K; 

Ogłoszenia drobne 
ST YLOWY. - Potępieńcy - 18, 20 
S WIT - Na odsiecz Carycyna - 18, 20 
T ATRY - Za cenę życ i a - 16, 18, 23 
WISLA - D. s . 70 - n ie działa - 16, 18. 

20 
WŁOKNIARZ - Trzeci szturm - · 16.30, 

18.30, 20.30 

Na boisku przy ul. Ogrodowej 32 
od godz. 15.30 rozegrane znstaną 
spollk.ania: Wicher - Blok 111, Szko 
ła 134 - Spartak, KS Basen - Te 
chnikum Handlowe, MZS Przyszłość 
- Pionier i MHD Północ - Azbest. I 

Zawody trwać będ<f 2 razy po 20 
minut. 

wie I Ogniwa w Parku Ludowym. Po- sonatny . 1624-K 
cz:ątek 0 godz. 1. 10 p racowników fizycznych zatrudnią 

Pit.KA RĘCZNA. Dalszy ciąg czwór- natychmiast s,?ółdzielcz.e Zakłady . <;:he- :.>OSZUKUJĘ 2 chłoplZ:GUBIONO ka!'tfl 
meczu kosz3•kówkl męskiej na central- m icz!"e „ Ol ein a w Łodzi. Zgłoszenia. ul. ców do nauki zawo- ."eJestracyjną han• 
nym korcie Ogniwa w Parlm Ponlatow Sar nia 3, u refe r enta personalnego. du kominiarskiego dłową oraz ksią-
skiego. Począte\l o godz. 11, a po polu- 1666-K albo jednego dobre- <eczkę :r:rzeszenia 
dniu o godz. 18. Ki erownik a oddzi ału zaopatrzenia ze zna go pomocnika od za kupieckiego l za-

WOLNOSC - Pustelnia Parmeńska II ser. 
- 16.30, 18.30, %0.30 

ZACHĘTA - Clenie na torach - 18, 20 

Przedstawiciele drużyn biorących u-1 
dział w turnieju winni się zgłosić 
po odbiór biletów dwtaj (sobota) 

KOLARSTWO. Drugi wyścig o ml- j omośClą części samochodowych zatrudni raz. Krzemień, Je-~wrndczenle konc.e
strzostwo województwa na 25, 50 I 100 I natychmiast Ek spozyt'ura Towarowa PKS żów, pow. brzeziń- jl na nazwisko zo
km. Start wspólny na szosie Pabianic- nr I, ul. Worcella 17-19. Zgłoszenia pr zyj j ski, WOJ. łódzkie. fia Janiak. 90%5-P, 
klej sprzed Parku Wenecja o godz. 9. mu j e oddzi ał kadr. 1657-K 713-PG 
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